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Właściciel 
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) НЕВТЕ! 
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| 

WARSZAWA 29,9. Dziś w nocy 
władze bezpieczeństwa przeprowa- 

|dziły kilkogodzinną rewizję w biu- 

rach Związku Nauczycielstwa  Pol- 

skiego, mieszczącego się na Powiślu 

przy ul. Dobrej 6-8, Rewizja trwała 
ta 3 nad ranem. Rewizję przepro- 

| wadzali inspektor Maleszewski, rad- 

  

Bitwa pod Szanghajem trw 
20 Chińczyków usiłowało zniszczyć krążownik japoński 

PEKIN. 29.9. Po zajęciu Pao-Ting 
i Tsang: Czeu, japońskiej linie frontu 
położone na południe od Pekinu i 
Tientsinu, rozciągają się ma prze- 
strzeni zgórą 300 kilometrów. Na li- 
nie te codziennie nadchodzą posiłki. 

PEKIN. 29.9. Po gwałtownym 
bombardowaniu przez lotników woj- 
<Ка japońskie rozpoczęły atak na 
miasto Ho-Czien, znajdujące się na 
połowie drogi pomiędzy, linią kolejor 
wą Pekin — Hankou a linią kolejo- 
wą Tientsin — Pukeuo, Zajęcie mia- 
sta Sien-Hsien oczelkiwane jest lada 
chwila Oddziały japońskie, które 
zajęły miasto Hsin-Lo na linii Pekin 
— Hankou dotarły do Tang-Tu po 
zaciel.łej walce, stoczonej z wojska- 
mi chińskimi na brzegach rzeki Cze. 

ZAMACH NA KRĄŻOWNIK 

SZANGHAJ 29.9. Korespondent 
Reutera w następujący sposób 
przedstawia nieudałą próbę wysa- 
dzenia za pomocą miny krążownika 
japońskiego „lsumo”:,około 20 żoł- 
nierzy chińskich ubiegłej nocy, ko- 
rzystając z ciemności, udało się w 
kierunku  japońskiega '/ krążownika 
„Isumo“ w leikikich łodziach, zabie- 
raja ze sobą minę, która miała być 

umieszczona przy kadłubie Кга очм- 
nika. Chińczykom udało się szczę- 
śliwie i niepcistrzeżenie dopłynąć 
do stalowej sieci, otaczającej krążow 
nik. Pierwsze promienie wschodzą- 
cego słońca, wykryły jednakże ich 

obecność w chwili gdy mie ukoń- wuje Putung. Silne natarcie Japoń- 
czyli jeszcze przecinania stalowej czyków prowadzone jest w kierun- 
sieci. Na pokładzie krążownika po- ku Liriko-Lotien i Linhang. Wojska 
wstał alarm. Fakt ten spostrzeżono japońskie wdarły się 500 m. wgłąb 
w Piutung, skąd chińscy ochotnicy stanowisk chińskich, zajmując w 
wyruszyli z miną. Towarzysze ich południe Kiangwan. Atak w kierun- 
spostrzegłszy, że 106 ochotników ku Czapei doprowadził Japończy- 
jest przesądzany, wysaczili minę, ków do llinii kolejowej Szanghaj — 
która była połączona z brzegiem za Wiusung. 

pomocą kabla. Wszyscy žolnierze | Front południowy: lotnitwo ja- 
chińscy, którzy wyruszyli z zamia- pońslkie bombardowało i  zatopiło 
tem wysadzenia krążownika, zśi- pod Macao kanonierkę chińską o 
nęli. Siła wybuchu była tak wielka, pojemności 200 ton oraz uszkodziło 
>. a dd. = poważnie pod  Kantonem okręt 
Żowinika  „„Augųsta, znajdującego, ' В д 4 4 odas О O „Czaoho“' 0 pojemnošci 2000 ton. 

zostali wyrzuceni z łóżek. Po wybu- 
chu miny, artyleria chińska z Pu- 
tung zaczęła gwałtownie ostrzeliwać 
iapoński krążownik, zasypując go 

| gradem szrapnęli. 
į 

NA FRONTACH s 
TOKIO 29.9. Komunikat dowódz- 

twa wojsk japońskich w Chinach: 
Front Szansi: połączone oddzia- 

ły japońsko - mongolskie zajęły mia 
sto Taolin, walżny pumikt strategicz- 

SALAMANKA. 29.9. Wydany 
ostatnio komunikat głównej krwate- 
ry 'wojsk powstańczych conosi, że 
ma froncie  asturyjskim  dddziały 
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ca Skarbek i referent Nowacki z 

Komisariatu Rządu. W. wyniku re- 

wizji opieczętowano książki, 

Podobno rewizja ujawniła  nie- 
dokłacćiności gospodarki zarządu Z, 

N. P. M. in. wysokie mwynagrodze- 
nia członków zarządu, grubsze po- 

życzki z kasy, brane w formie dy- 

skretnej, odbywanie na ikoszt związ- 
ku podróży zagranicznych Wskutek 
tego budżet związku w wydatkach 

administracyjnych był przekroczony 

o sumę 200.000 zt., co zarząd starał 

się częściowo pokryć z tych  dzia- 
łów budżetu, które 

świadczenia dla ogółu członków. 

Ponoć oszczędności w tym ikierunku 

sięgają olkolło 100.000 zł. 

Krążą pogłoski, że w wyniku re- 

wizji Związek Nauczycielstwa Pol- 

skiego otrzyma tymczasowego za- 
rządcę. 

Zw. Naucz. Pol. stał się głośny od 

czasu procesu z L K. C. o numer 
„Płomyka”, przesiąknięty tenden- 

cjami sowieckimi, co stwierdził wiy- 

rok sadowy.   
ków madryckich, należących do Na- 
rodowej Koniederacji Pracy. 

W SZEREGACH CZERWONYCH 

  

obejmowały | 
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Potępienie napadu 
na „ABC“ 

WARSZAWA 29.9. Wyldział wy- 
konawczy Związku dziennikarzy R. 
P. na posiedzeniu, odbytym dnia 29 

bm., jeddnomyślnie potępił akty te- 

roru w stosunkach prasowych. Wy- 

dział wykonawczy Z. D. R. P.,, któ- 

ry w ostatnich czasach wspólnie z 

Polskim Związkiem Wydawców 

dzienników i czasopism podjął  ini- 

cjatywę przestrzegania zasad etyki 

pomiędzy pismami, stwierdza z za- 

dowoleniem, że w konkretnym wy- 

padku cała prasa bez różnicy kierun 

ków politycznych jednomyślnie po-   głębia metady gwałtu fizycznego. 

  

Zwyciestwo narodowców i Asturii 
Milicjanci przechodzą na stronę wojsk gen. Franco 

oświadczył, iż rzeczywiście po stro- 
nie powstańczej znajdują się techni- 
cy i lotnicy niemieccy, lecz w liczbie 
znacznie mniejszej od liczby lotni- 
ków sowieckich, czechosłowackich ny na wschód od Sejuanu. 

Front środkowy: na linii kolejo- 
wej Tientsin — Pukau wojska ja- 
pońsikie posuwając się na południe 
zajęły stację Potouczen. 

Front szanghajski: gwałtowne wal 
ki, które rozpoczęły! się we wtorek 
trwały przez całą noc i środę. Wal- 
ki toczą się na północnym odcinku 
irontu Artyleria jąpańska  ostrzeli- 
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Projekt nowego układu o kontroli dróg 
na morzu Ś 

PARYŻ 29.9, Konferencja eksper- 
tów do spraw morskich, w której 
wzięli udział przedstawiciele W. 
Brytanii, Anglii i Wioch, osiągnęła 
bardze szybko porozumienie. Po dzi- 
siejszych porannych, dwugodzinnych | Śródziemnego 
obradach ustalono projekt układu, 
który został podpisany dzisiaj. 

Projelkt ma charakter sprawotzda- 
nia technicznego, które będzie 
przedstawione zainteresowanym: rzą 
dom, nie jest więc ostateczny. 

Według projektu Włochy _ otrzy- 
mają kontrolę na morzu Tyrreń- 
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powstancze, posuwając się zwycię- 
sko naprzód, zajęły wczoraj wieczór 
szereg wążnych z puniktu widzenia 
strategicznego miejscowości a m. in. 
Bejena, Belliuga, Ronedo, Sierra Ca- 
balierda, Talevera i Pays Bobia de 
Arriba. Wzieto do niewoli przeszto 
100 jeńców. Zdobyto dużą ilość ma- 
teriału wojennego. 112 członków mi 
licji ludowej przeszło na stronę od- 
działów powstańczych. 

Na froncie Leon po zaciętych 
walkach zajęli powstańcy miersco- 
|wość Las te Oilles, Pena Bubia i Ca- 
|bulejo. Przeciwnik stracił przeszło! 
300 zabitych. Oddziały, powstańcze 
posuwają się w kierunku na Sierra 
de Malpazuero. 

Na froncie aragońskim wojska 
rządowe zaatakowały wieczorem 
pozycie powstańców koło Hornu, zo- 
stały jednak odparte, ponosząc duże 
straty. 

Na odcinku Zuera w. następstwie 
walk koło Sarda Regordin, powstań- 
cy wzięli do niewoli znaczną ilość 
jeńców. Strącono samolo: nieprzyja- 
cielski. 

į 

WALCZY WIĘCEJ CUDZOZIEM- 

CÓW NIŻ W ARMII POWSTAŃ- walczących po stronie rządu wa- 
CZEJ. lenckiego« Generał zaznaczył zara- 

_. SEWILLA 29.9. Przemawiają: |zem, że oddziały „Czarnych strzał” 
do mikrofonu tutejszej radiostacji, nie są złożone wyłącznie z Włochów 
gen. Queipo de Llano, mawiązując których liczba w tych oudziałach 
do rezpowszechnianych przez rząd |nie przekracza 15 procent, Ogólna 
Walencji informacyj o hcznych ode |liczba Włochów walczących po stro- 
działach niemieckich i włoskich, | nie powstańczej nie przekracza 
walczących po stronie powstańców, | 15.000 ludzi. 

Mussolini opuścił Berlin 
: BERLIN 29.9. Dziś w ostatnim kanclerz Hitler wydał na cześć go- 
aniu pobytu w Niemczech Musso- scia włoskiego śniadanie. 

i innych znajdwących się wśród sił 

    

lini udał się o godz. 11-ej wraz z O godz. 15.45 Mussolini opuścił 
kanclerzem Hitlerem pod gmach | Berlin, udając się w drogę powrotną 
wyłiszej szikoły technicznej, gdzieltym samym pociągiem, którym 

która |przybył z Włoch. Na dworcu szefa 
włoskiego żegnał kanclerz 

przyjął defiladę wojskową, 
trwało do godz. 12.45. Po defiladzie | rządu 

Hitler. 

Mir. Troncoso przyznał się 
do udziału w napadzie na C. 2. 

| Na froncie południowym przepro- 
wadzono w ciągu dnia akcję wywia- 

| dowczą. 
! 

ODDZIALY ROBOTNICZE PRZE- 
„CHODZĄ NA jegai POWSTAN- 

SALAMANKA. 29.9. Radiostacja 
|tūtejsza komunikuje, że na odcinku 
|Villaverde na stronę powstańców 
przeszło ikilkudziesięciu milicjantów, 
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ródziemnym 
Iskim, na wodach Sardynii, nie się- 
gających jecnalkże Nei i Algie- 
ru, gdzie opiekę nad żeglugą powie- racji Pracy z komisarzem politycz- 

rzono Francji, inym ra czele, Oświadczyli oni, iż 

Na obszarach wschodnich morza uciekają przed prześladowaniami, 

strefy, przyznane których przedmiolem są członkc/wie 
lich stronnictwa i dodali, że najwy- 
bitniejsze osobistości z pośród przed 
„stawicieli związków zawodowych 

politanii okręty angielskie będą pa- zostały zamordowane w tajemni- 

trolowały morze Egejskie, wzdłuż czych okolicznościach przez aśen- 

wybrzeży syryjskich będą czuwały tów sowieckich, będących na służ- 

okręty francuskie. jbie rządu Waiencji, W. ciągu 

  

trzem mocarstwom spotykają się w 
Port Saidzie. Strefa kontroli wto- 
skiej biegnie wzdłuż rzeży Try- 

| wrze- 
śnia rozstrzelano około 300 robotni- 

należących do Narodowej Konfede- , 

_._ (Obozy koncentracyjne w Palestynie 

BREST 29.9. Agencja Havasa 
donosi: mir. Troncoso, przebywają- 
cy w więzieniu w Bouguen wysłał 
dziś, napisany w języku hiszpań- 
skim, list clo sędziego śledczego. W 

„liście tym stwierdza om, iż bierze 
pełną odpowiedzialność za aterę ło- 
dzi podwodnej „C 2' oraz dodaje, 
iż był on dwukrotnie w Brest, a w 

„chwili zamachu na łódź znajdował 

  się osobiście na jej pokładzie. Mir. 
Troncoso wypierał się dotychczas 
swiego udziału w tej aferze, ponie- 
waż .ziałał. on bez porozumienia ze 
swymi zwierzchnikami i zamierzał 
poinformować ich o wszystkim  do- 
piero w chwili, gdy przedsięwzięcie 
jego uwieńczone zostałoby powo- 
dzeniem. 

po zamachu na urzędników angiaiskich 
JEROZOLIMA 29.9. Po _ ostat- 

nich zamachach na przedstawicieli 
brytyjskiej aćlministracji i policji w 
Galilei, aresztowano licznych prze- 
wódców i notabli arabskich, którzy | 
obecnie zostali skazani na 4-ro mie-| 
cięczne zamknięcie w obozie kom- 
centracyjinym, specjalnie 

' Wśród Airalbow, 

stworzo- | 

nym dla więźniów politycznych. 
zamkniętych w o- 

bozie, znajdują się Kadi z Tulkarm 
|i Mufti z Jenin. Naczeiny komitet 
arabski złożył protest u zastępcy 
wysokiego (komisarza brytyjskiego 
przeciwko tym aresztowaniom,
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Encyklika 

jest naszym celem 

dlatego polecamy PANOM najlepsze jakości, w bogatym wyborze po cenach skalkulowa- 
iesienne, modne rękawiczki, swetry, pulowery, 

szlafroki, ciepłą bieliznę, kos 

wełn. i sportowe, garnitury itd. itd. 
„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. 

papieska 
w Sprawie kultu N. Marii Panny 

CITTA DEL VATICANO 29. 9. 
„Osservatore Romano' ogłasza en- 
cyklikę papieską, poświęconą różań 
cowi Matki Boskiej. W encyklice 
tej papież wzywa świat katolicki, 
aby szczególnie w ciągu miesiąca 
października nakłaniano wiernych 
dó odmawiania różańca i wznosze- 
nia modłów do Najświętszej Marii 
Panny. Encyklika głosi m. in., że o- 
becne czasy obfitują w wielkie nie- 
bezpieczeństwa. Świat przechodzi 
przez kryzys moralny i duchowy, Z 
jednej strony komunizm posuwa się 
tak daleko, że neguje prawo wiasno- 
ści prywatnej, a z drugiej strony 
kult państwa i chęć adbudowy ładu 
i autorytetu władzy przeciw zaku- 
som komunizmu powodują wiele 
błędów, ujawniających się w zapo- 
minaniu Ewangelii oraz powstawa- 
niu pogańskich zwyczajów. Fala ate- 

  

izmu rozlewa się po świecie i zagra- 
ża cywilizacji. Ale Bóg napewno nie 
opuści swego Kościoła, jeżeli ten u- 

cieknie się do Na'św. Marii Pan- 
ny. Tak, jak sekta Albigesėw zosta- 

ła niegdyś przezwyciežuna dzięki 

wstawiennictwu Marii, iak obecnie 
należy mieć nadzieję, że zwyciężeni 
zostaną komuniści, którzy swym 

szaleństwem przypominają  albigen- 

sów. 
W: końcu encyklika zawiera na- 

stępujące słowa: Ostatnio rzucona 

została publicznie ciężka „zniewaga 

pod adresem Najśw. Marii Pan- 
ny. Nie możemy nie skorzystać z 

tej okazii, aby nie złożyć wraz z 
|episkopatem i ludem tego kraju, któ 

ry czci Marię, jako „Królowę Koro- 

ny Polskiej” wraz z hołdem naszej 
czci — zadośćuczynienia tej Naj- 

| świętszej Królowej. 

EE E SISU IO ASUS T 

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. Nr. 700-582. 
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*. »3:-> S2PO ZAGINIĘCIU     GEN. MILLERA 

Francuskie władze śledcze przed domem, z którego zniknął gen. Miller 
w Paryżu. 

Ubrady._ gabinetu angielskiego ' 
upoświęcone.wojnom w Chinach i Hiszpanii,y 

LONDYN 29.9. Głównym tema- 
tem obrad ma dzisiejszym posiedze- 
miu gabinetu brytyjskiego, była sy- 
tuacja na Dalekim Wschodzie i na 
morzu Śróżziemnym., Nie jest praw- 
dopodobnym, by propozycja bojkotu 
towarów japońskich, 
przez pewne kdła, spotkała się z a- 
probatą Anglii, natomiast W. Bry- 

  

wykuwana układu w Nyon i 
R. 

1 

tania jest gotowa wystąpić jako me- 
,diator pomiędzy obu stronami wa|- 
czącymi, 

Co się tyczy morza Srėdziemne- 
go, na zebraniu rady; ministrów pa- 
nowai nastrój optymistyczny co do 

udziału w nim 

  

Zagadkowe zniknięcie statku 
„4 izagranicznego w vayni 

W. Gdyni rozeszły się sensacyjne 
pogłoski o ucieczce jednego z zagra- 
nicznych statków z portu gdyńskie- 
go bez wiedzy agenta towarzystwa 
dzierżawiąceśo ten statek. 

Według opowiadań, jakie krążą 
po mieście, historja ucieczki przed- 
stawia się następująco: Przed kilku 

dniami do portu gdyńskiego zawinął 
tajemniczy statek, o nazwie „Jaron“ 
Przynależność państwowa tego stat- 

ku jest nieznana. Zmienia on bo- 
wiem często banderę i często bywa 
przemalowany. Ostatnio przybył do 
Gdyni pod angielską banderą, jak- 
kolwiek wiadomo, że nigdy nie był 
w żadnym z brytyjskich portów. Ka- 
pitanem tajamniczego statku jest sta 
ry wilk marski Bill Snowden. Kapi- 
tan ten podczas ostatniego postoju 
w Gdyni miał przykrą przeprawę z 
załogą na tle zarobków. Według opo 
wiadania marynarzy statek „Jaron” 
miał wdać się ze specjalnym ładun- 
kiem ra Daleki Wsohód. Wobec nie- 
bezpicczeństwa, jakie obecnie zagra 
ża tam statkom, załoga zażącała spe 
cjalnej podwyżki płac. Peniqważ 
pitan nie chciał się zgodzić, załoga 
składająca się z różmojęzycznych ma   

rynarzy, zdemolowała jedną z ma- 
szyn, uniemożliwiając w ten sposób 
chwilowo odjazd statku. Po porozu- 
mieniu się jednak kapitana Snowde- 
na z agenteni towarzystwa, doszecił 
om z marynarzami do porozumienia, 

W kilka godzin przed odejściem 
statku, na ląd wysiadł agent towarzy 
stwa francuskiego p. Selon wraz z 
pierwszym oficerem statku Grekiem 
Wasy!jakisem, celem naaania z Gdy 
ni depeszy, awizującej mococaw- 
com Selona: wyjazd statku z ładun- 
kiem z pontu gdyńskiego. W pew- 
nym momencie idący obok  Selona 
Wasyljakis, zniknął w tłumie, Agent 
zawrócił więc, by udać się na po- 
kład statku. Jakież było jego zdzi- 
wienie gdy statku „Jaron'** w porcie 
już nie zastał. 
‚ Jak się okazuje, podczas gdy Se- 
ion wraz z pierwszym olicerem wy- 
szedł na ląd, załoga otrzymała roz- 
kaz podniesienia kotwicy i odpły- 
nięcia z portu. Statek „Jaron“ odpžy 
nął w „nieznane” wraz ładunkiem. 

Sprawa ta wywołała w  Gdymi 
wielką sensację. Agent francuskiego 
towarzystwa p. Selon złożył melalu- 
nek władzom bezpieczeństwa, 
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Zadowolenie i korzyść klijenteli... 

kamizeiki, szale 
zulle białe i kolorowe, skarpetki 
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Kronika telegraficzna 
— Pan Prezydent przyjął wczoraj de- 

'legację Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego. 

— W dn. 29 września odbyło się w go- 
dzinach popołudniowych pod przewodnic- 
twem premiera Składkowskiego posiedze- 

'nie rady ministrów. 

\ — Wczoraj wieczorem do Lublany przy 
był samochodem marszałek Balbo wraz z 

' żoną. 
— Zmarł w Londynie były sekretarz 

stanu do spraw Indii i przewodniczący 
królewskiej komisji palestyńskiej lord 

„Peel 

: — Szwajcarska rada stanów uchwaliła 
j kredyty w wysokości 50 i pół miliona iran- 
jków na zakup materiału artyleryjskiego i 

budowę schronów podziemnych. 
—- Minister W. R. i O, P. prof. Święto- 

sławski przebywający obecnie w Paryżu 
złożył wizytę francuskiemu ministrowi 0- 
światy p. Jean Zay. 

— nDia 25 października odbędzie się 

w Ankarze konferencja szeiów sztabów 

państw, należących do porozumienia  bał- 
kańskiego, a więc Rumunii, Turcji, Jugo- 

sławii i Grecji. 
— W Nancy rozpoczęły się dwudnio- 

we uroczystości związane z rocznicą przy- 
bycia do Nancy króla Stanisława Lesz- 
czyńskiego. 

— Na lotnisku Seland (Anglia) rozbił 
się samolot wojskowy. Dwaj lotnicy po- 
nieśli _ śmierć. Dziewięciu robotników, 

którzy rzucili się na pomoc, uległo silnemu 
poparzeniu przy wybuchu zbiornika z 
benzyną. 

— W Baden (Austria) odbyło się spot- 
kanie czeskiego premiera Hodży z Schusch 
niggiem. Obaj mężowie stanu odbyli dwu- 
godzinną konierencję. 

śPogłoski i plotki 
P. BARTEL PROTESTUJE. 

Weule doriesienia „Kuriera Czer- 
wonego" p. prota K. Bartel po po- 
wrocie do Lwowa, dowie:ziawszy 
się, że w prasie żydowskiej podano 
wiadomości 0 jego Ikilkodiniowym 
pobycie w Morawidkiej Ostrawie, 
każąc dorozumiewać się się, że roz- 
mawiał on tam z p. Witosem, zaprze 
czył fałszywym doniesieniom. Prof. 
Bartel stwierdził, że przez killka ty- 
godni ciężko chory przebywał w 
Karlowych Varach i był dwukrotnie 
w Berlinie przed i po kuracji w spra 
wach wydawniczych, a w Moraw- 
skiej Ostrawie wogóle nie był. 
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Kto wygrał na loterii? 
Milion złotych — 6424. 

20.000 zł. —- 65318. 

30.000 zł. -— 417. 

10.600 zł. — 116152 144121. 

5.000 zł. — 4019 39698 45909 
63133 128851, У 

2.000 zt. — 11493 18204 21486 
40166 40262 52232 74914 79506 
92581 123098 125558 127816 133762 
135693 142415 150506 153348 171884 
184169, R 

1.000 zł.—3037 7672 11467 16164 
21577 22895 25822 34358 34722 35001 
35247 41377 42572 51005 64258 
66128 66353 6/946 71502 78097 78721 
61284 82247 69720 90135 92191 98907 
106152 116537 118861 122823 124561 
131490 140314 141872 140397 142092 
144986 154231 156322 157340 171098 
172807 175717 178980 180378 180371 
184377 185741. > 
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Nie tylko ty, lecz twoja rodzina 
i znajomi muszą należeć do LOPP. 

  

M.nisterstwo rolnictwa rozesłało 
do urzędów wojewódzkich 1 starostw 
okólnik o intormowaniu stron w 
sprawie nabycia ziemi, Okólnik gło- 
si, że ministerstwo rolnictwa zauwa- 
żyło, iż urzędy wojewódzkie i staroś 
cińskie niedokładnie informują stro- 
ny o trybie i możliwościach nabywa 
nią ziemi z parcelacji, odpowiadając 
na wLiesione podania według jedne- 
go schematu bez względu na kwalifi 
kacje kandycata. 

Tymczasem wśród zgłaszających 
się o kupno ziemi zdarzają się ref- 
lekta'ci, którzy mieszkają w powia- 
tach rolniczo przeludnianych i sta- 
nowią pożądany element na osadni- 
ctwo w majątkach, przy których par 
celacjj _ zastrzeżono obowiązek 
uwzg!ędnienia kandydatów  zamiej- 
scowych z okolic przeludnionych.   

Okólnik ministerstwa rolnictwa 
o nabywaniu ziemi z parcelacji 

W ten sposób petenci, nie mając ści 
słych intormacyj o możności kupna 
ziemi, nie korzystają ze swych moż- 
iiwośc.. Właściciele majątków, prze 
znaczonych na osadnictwo, niejedno 

krotnie nie mogą z braku nabywców 

zamiejscowych wywiązać się z na- 

łożonego na nich obowiązku. 
Dia tego też informacje, udziela 

ne zgłaszającym się o kupno gruntu, 
winny poza wiskazówikami, dotyczą- 
cymi możliwości nabycia działki z 

parcelacji rządowej i prywatnej w 

najbliższej okolicy od miejsca za- 

mieszkania petenta, zawierać dane 

dotyczące możności nabycia ziemi z 

majątków, na które naložuno obo- 

wiązek uwzglęcnienia osadników na 

macy art. 51 ustawy 0 wykonaniu 

reformy rolnej, o ile kandydat posia 

da odpowiednie kwalifikacje. 

za z a. „ ° $ ° . 

Rozwój handlu chrześcijańskiego ;w Lidzie 
W ostatnich miesiącach rozwój muszą kupować, gdyż jedyna chrze- 

handlu  chrześcijańskiego w Lidzie | ścijańska hurtownia Spółdzielni spo- 

przybrał tempo wprckt żywiołowe. |żywców osobom prywatnym towaru 

Na ikażldej niemal ulicy powstają no- |nie sprzedaje. Stan ten jest powo- 

wę polskie sklepy. Istnieje jednak |dem troski miejscowego społeczeń- 

wiele truclności, które szkodzą ich stwa, które roku tego stara się o 

rozwojowi. Najbardziej skarżą się 
kupcy Polacy ma zależność od hur- 
towników żydowskich, u których 

   

  

5 dzień narodowych zawodów 
strzeleckich. : 

Wyniki strzeian w piątym dniu 

narodowych zawodów  strzelecikich 

przedstawiają się następuw,ąco: | 

i. Strzdianie z karaoinw wojsk. 

odległość 300 mtr. w 3 postawach: 

Na buU pkt. możliwych 5. Boyć wy- 

bit 478, B. Wasilewski 407, 5. Рош 

449, W. Zėlkiowicz 446. Prowaczi 

od początku zawodów  Boyć (4/8) 

przed J. Brodalą (472) i E. Bondar- 

czukiem (469). 
2. Strzelanie z karabinu wojsk. do 

figur z odległości 300, 200 i 1uU mir. 

Na 200 pkl. możliwych A. Dzielski 

osiągnął 20, Z. Jaworski 200, F. Pa- 

łosz 190, A. Kruk 190. Prowadzi 

Dzielski (200) przed Jaworskim, 

Kwaciszewskim i Hejczem, którzy 

również osiągnęli już po 200 pkt. 

* 3. Strzelanie z karabinu dowol- 
nego z 3 posiaw ma oaiegłosć 300 

mtr.: Na 600 pkt. możiiwycn M. Jur- 

kojść wybił 443, H. Czechowski 435 
i J. lizak 43V, Prowadzi E, Rutecki 

(500) przed M. Jureckim (496) i M. 
Jąbrowskim (492). 

Strzelania o mistrzostwo Polski. 
1. Strzelanie z karabinu sporto- 

wego w 3 postawach ma odległość 

0 m. Na 1200 pkt, możliwych Р. 

Karczmarczyk wybił 1104, M. Jurek 

1077, J. Michel 999, A. Oirębski 999, 
Prowadzi Karczmarczyk (1104) przed 

J. Sadockim (1086) i Jurekiem 
(1077). 

2. Strzelanie z karabinu sport, 
kraj. o otwartych przyrządach celow 
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Radio dla wszystkich! 

od popularinej nowoczesnej 3-ki bat. 

w kompl.g za Zł. 170.—,;do. luksusowych 

superheterodyn ze skalą geographic 

(m. Michal GIRDA 
“ Wilno, / Zamkowa;20. 

[SC [CCC ILelE ali siE sit IL sitai siai sl[ alia) 

э р ог { 2 

  

sprowadzenie hurtowników z zacho- 

|du Polski. 
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+ zi.) 
niczych na odięgłość 50 m. Na 1200 
pkt. możliwych J, Kozłowski wybił 
1U04, P. Luaa 1024, E. Kołodziejski 
1041, W. bitner 1017. Prowadzi por. 
Wasiiewski (1065) przed J. Koziow- 
skum į1U594) i FP. narczmarczykiem 
11048). 

Strzelania z pistoletów. 
1, Strzelanie z pastoietu wojsko- 

wego: Na 2UU pkt. możliwych 5. Na- 
Kieiski wybił 158, 4. Ftesiter 157, A. 
rrocitk 125, M. Czmyr 155, Prowa- 
azi M. Golański (1/5) przed A. Skó- 
cą (172) i M. Dąbrowswam (169). 

2. Strzelanie z pistcietu wojsko- 
wego co sytwetek: Na 130 pkt. mo- 
ziiwych J. batkuewicz wybit 130, A. 
ahnatewicz 10U, W. Apanasowicz 90, 
oezwuhiy, 62 Prowadzi J. baskie- 
wicz 1150) przed Wasilewskim 105), 
Dąbrowskim (100) i lnnatowiczem 
(100). 

s. Strzelanie pistoletowe, Konku- 
rencja męska: 1) Wrzosek Jan 537, 
4) B, Lachowicz 504, 3) W. Migas 
200, 4) J. Fieifler 493. Prowadzi 
Wrzosek (537) przed Jureckim (531) 
i Kuteckim (514j. Klasytikacja pań: 
Prowadzi B. Uniłowska 219 pkt. 
przed J, Subczakową 218, Heyduk- 
nieresińską 218 i J. Uzdowską 214. 

Strzelanie olimpijskie. 
Wyniki piątego dnia strzelań: 1) 

M. Wójcik 14/ pkt, 2) W. Ratyń- 
ski 46, 3) W. Kuiesza 41, 4) W. Żół- 
kiewicz 40, Prowacizi L. Mierzwa 
(41) przed Wójcikiem (47) i Ratyń- 
skim (46). 

Dziś dalszy ciąg strzelań _ (m) 

MUSSOLINI NA MANEWRACH NIEMIECKICH 
    Hitier, Mussolini, Goering i marszaiek badglio obserwują 

newrów w Mecklenburgu ćwiczenia lotnictwa niemieckiego.    
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WŁOSKO-NIEMIECKIE 
TOASTY 

Toasty wygłoszone przez Hitlera 1 

Mussoliniego na przyjęciu w pałacu 
kanclerskim są jedynymi urzędowymi 
oświadczeniami, rzucającymi trochę 

Kwiatła na cele spotkania dyktatorów. 

Piszemy — jedynymi, gdyż w do- 
brze poinformowanych kołach utrzy- 

mują, że wszystkie głosy prasy zagra- 
nicznej o szczegółach rozmów obu 

wodzów mają charakter całkowicie 

dowolny. Rozmowy kanclerza z jego 

gościem utrzymane są w ścisłej tajem 

nicy i nie jest nawet rzeczą pewną, 

czy po zakończeniu wizyty będzie o 

treści tych rozmów wydany urzędo- 

wy komunikat. 

" Pozostaje nam przeto — jak nad- 
mieniliśmy — jedynie tekst toasiów, 

podany do wiadomości publicznej 

przez urzędowe agencje prasowe, 

W obu przemówieniach podkreślo- 

na jest wspólna troska włosko - nie- 

miecka o „utrzymanie pokoju i wy- 

soki rozkwit kultury europejskiej”, 

Obaj mężowie stanu stanowczo za- 

strzegają się przeciwko pomawianiu 

ich o chęć „tworzenia bloku skierowa- 

nego przeciwko innym państwom eu- 

ropejskim“. 

Warunki współpracy z „narodami 

dobrej woli”, jak można wnosić z 

przemówienia Mussoliniego są dwoja- 

kiego rodzaju: W dziedzinie stosun- 

ków bezpośrednich „zrozumienie dla 

potrzeb, konieczności i uprawnionych 

roszczeń” Włoch i Niemiec, w dzie- 
dzinie polityki ogólnej „nienaruszal - 

ność kultury europejskiej”, 

Jak widzimy warunki zostały sfor- 
mułowane bardzo ogólnikowo i nie ja- 
sno. Żeby je jako tako zrozumieć, trze 
ba formułę tę zestawić z realną tre- 

ścią polityki obu państw. Jeśli chodzi 

© „potrzeby i konieczności” polityki 
włoskiej, zostały one już zadexlaro- 

wane w sposób czynny. Rzym założył 

imperium w Afryce i dziś zabiega o 
uznanie tego faklu oraz dostosowanie 

do niego układu sił politycznych w 

basenie morza Śródziemnego. 

Jeśli chodzi o „uprawnione roszcze 

nia Niemiec“ — to dotychczas oficjal- 

nie Rzesza zgłosiła jedno roszczenie, 

mianowicie — domaga się kolonii i 

rewizji światowej polityki surowców 

kolonialnych. Są i inne „roszczenia 

niemieckie”, dotychczas jednak nie 

zostaty wprowadzone do urzędowej, 

jawnej polityki Rzeszy i dla tego 
trudno w tej chwili ocenić, które z 

nich uznane zostały przez kanclerza 

za aktualne. 

Sprawa bowiem aktualności rosz- 
czeń niemieckich w bezpośrednich u- 

kładach z Włochami wcale nie jest 

prosta, Wystarczy wspomnieć chociaż 

by o takim roszczeniu, jak przyłącze- 

nie Austrii, albo hegemonia w Euro- 

pie środkowej, Dla tego też sądzimy, 

że w rozmowach włosko - niemieckich 

wiele podobnych spraw musiało być 
pominiętych i że punkt ciężkości po- 

łożono na sprawy bezsporne układa- 

jące się po wspólnej linii rozwojowej 

interesów zewnętrznych obu mo- 

carstw. Trudno bowiem inaczej zrozu 
mieć oświadczenie Mussoliniego, że 
łączący Włochy i Niemcy stosunek 
oparty jest na „solidarności żywej i 
czynnej”. 

Wychodząc z tego założenia, że z 
rozmów berlińskich musiały być wye- 
liminowane sprawy, które dzielą, na- 
tomiast wysunięto te, które łączą, 
można przyjść do wniosku, że punk- 

tem ciężkości tych rozmów były kwe- 

stje śródziemnomorszie i kolonialne, 
Sprawy ściśle europeiskie, jako mniej 
do takich rozważań dojrzałe sprowa - 
dzały się prawdopodobnie do nowej 
krytycznej oceny dawnego projektu 
włoskiego — paktu czterech, nie ma- 
jącego chyba w obecnej chwili wiele 
szans na urzeczywisinienie i do za- 
gadnienia udział: Sowietów w polity- 
ce zachodniej 

Jeśli ta strona rozmów włosko-nie- 
mieckich, która dotyczy stosunku do 
poszczególnych państw i szerszych 

kombinacyj politycznych, znajduje 
slabsze odbięię w 
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Wspólne orędzie biskupów hiszpańskich 

Do biskupów całego Świata 
o wojnie w Hiszpanii 

IV. 

Prołanacja świętych relikwij była 
przerażająca: zniszczono albo spalo- 
no ciała św. Narcyza, św. Paschalisa 
Bailon, bł. Beatrycy de Silva, św Ber 
narda Calvo i wiele innych, Rodzaje 
tego zbeszczeczenia były tak niepraw 
dopodobne, że można je tylko przypi 
sać podszeptom diabelskim, Dzwony 
rozbito i przetopiono. Zniesiono cał- 
kowicie nabożeństwa na całym ieryto 
rium komunistycznym, z wyjątkiem 
małej części na północy. Wielką ilość 
świątyń, pomiędzy nimi prawdziwe 
klejnoty sztuki, zupełn'e spustoszone; 
do tego bezcennego dzieła zmuszano 
także biednych kapłanów. 

Słynae obrazy, które od wieków cie 
szyły się szczególną czcią, zaginęły 
na. zawsze, zuiszczone albo spalone. 
W niektórych miejscowościach wła- 
dze zmusiły obywateli do oddania 
wszystkich przedmiotów religijnych, 
stanowiących ich własność prywatną, 
aby je zniszczyć publicznie; można 
sobie wyobrazić, jak to obraża prawo 
naturalne, jaką szkodę wyrządza wię 
zom rodziny i jaki śwałt zadano su- 
mieniu chrześcijańskiemu. 

Nie zamierzamy, Czcigodni Bracia, 
przedłużać krytyki komunistycznej 
działalności w naszej ojczyźnie i pozo 
stawiamy historii troskę 0 wierne 
przedstawienie faktów. Jeżeliby nam 
zarzucono, że w tak bezwzględnych 
słowach przedstawiliśmy bezeceństwa 
naszej rewolucji, na swoje usprawie- 
dliwienie powołalibyśmy się na przy- 
kład św. Pawła, który bez wahania w 
najsurowszych wyrazach pomścił pa- 
mięć proroków Izraela i który dla wro 
gów Boga ma najtwardsze słowa; al- 
bo też na Ojca św., który w swej En- 
cyklice o bezbożnym komuniźmie mó- 
wi o „tak przerażającym zniszczeniu, 
popełnionym w Hiszpanii z nienawiś- 
cią, barbarzyństwem i dzikością, któ 
re w naszym wieku uważałoby się za 
niemożliwe”. 

Powtarzamy słowa przebaczenia 
dla wszystkich oraz zamiar wyświad 
czenia im jak najwięcej dobrego. I 
kończymy ten urywek, cyłując z 
„Sprawozdania urzędowego” o wyda 
rzeniach rewolucji w jej pierwszych 
trzech miesiącach następujące zda - 
nie: „Nie należy narodu hiszpańskie- 
go oskarżać o nic innego, jedynie o to, 
że stał się narzędziem do wykonywa- 
nia tych zbrodni”... 

Owa nienawiść do religii i do tra - 
dycyj patriotycznych udowodniona 
faktem, że tyle skarbów zginęło na 
zawsze, „owa nienawiść przyszła z 
Rosji, przyniesiona przez ludzi Wscho 
du o znieprawionym duchu". Na unie 
winnienie tylu ofiar, usidlonych przez 
„szatańską naukę”, przypomnijmy, że 
ogromna większość naszych komuni - 
stów, przez prawo skazanych, w chwi 
li śmierci pogudziła się z Bogiem 
swych ojców. Na Muzjorce tylko 2 
proc. umarło uiepogodzonych; na po- 
łudniu nie więcej niż 20 proc., a na 
północy może nawet nie 10 procent. 
Jest to dowód, że lud nasz stał się o- 
fiarą oszustwa. 

7. RUCH NARODOWY: 
JEGO CHARAKTER 

Spróbujmy teraz wyjaśnić charak- 
ter ruchu, który według naszego zda- 

nia bardzo słusznie zowie się na ro- 
dowym. Naprzód dlatego, że z du- 
cha swego jest narodowy; naród 
hiszpański bowiem w ogromnej swo- 
jej większości oddalił się sercem od 
państwa, które nie umiało urzeczywist 
nić jego konieczności i najgłębszych 
praśnień i ponieważ witano ten ruch 
jako nadzieję dla całego narodu W 
obszarach niewyzwolonych ruch ten 
czeka tylko na chwilę, by rozbić pan- 
cerz sił komunistycznych, które go tłu 
mią, Jest narodowy także w swych ce 
lach, skoro dąży do ocalenia i zacho- 
wania na przyszłość głębokieś» nur- 
tu życia narodu, zorganizowanego w 
ramach państwa, które umie byč god- 
nym następcą swych dziejów. Wyra- 
żamy tu rzecz -realną, powszechne 
pragnienie obywateli hiszpańskich; 
nie mówimy o metodach realizacji. 

Ruch ten wzmocnił przywiązanie do 
ojczyzny przeciw obcym i przeciw - 
nym mu siłom. Ojczyzna znaczy ojco- 
stwo; jest to środek moralny jakoby 

licznej rodziny, pozwalający obywate 
lowi na rozwinięcie wszystkich zdole 
ności; ruch narodowy wywołał potęż- 
ny prąd miłości, koncentrujący się ko 
ło nazwy i istotnej historii Hiszpanii, 
a odrzucający obce-pierwiastki, które 
sprowadziły ruinę. A ponieważ mi - 
łość ojczyzny, która w miłości Chry- 
stusa, Boga naszego i Pana, przyjęła 
charakter „nadprzyrodzory”, wznosi 
się na szczyty miłości chrześcijań - 
skiej, dlatego byliśmy świadkami 
prawdziwego wybuchu miłości, owej 
miłości, której najlepszym wyrazem 
jest krew tysięcy obywateli, przelana 
z okrzykiem „Niech żyje Hiszpania”, 
„Niech żyje Chrystus Król”. 

W łonie ruchu narodowego 
dokonał się cud męczeństwa 
(to Papież użył wyrazu: prawdziwe 
męczeństwo) tysięcy Hiszpanów: ka - 
płanów, zakonników i świeckich; a to 
świadectwo krwi będzie musiało w 
przyszłości pod grozą ogromnej odpo- 
wiedzialności politycznej wpłynąć na 
czynności tych, którzy po ukończeniu 
wojny w pełni pokoju budować będą 
nowe państwo. 

Ruch ten zabezpieczył porządek na 
terytoriach, nad którymi panuje. Po - 
równajmy położenie tych obszarów, w 

  

  

których zwyciężył ruch narodowy, z 
położeniem prowincji, gdzie rządzą 
komuniści, Do ostatnich można zasto- 
sować słowa Mędrca: „Gdzie nie ma 
rządcy, lud upadnie”. Bez kapianów, 
bez kościołów i nabożeństw, bez spra- 
wiedliwości i władzy, są one wydane 
na łup przerażającej anarchii, na 
głód i nędzę, Drugie zaś obszary (tj. 
narodowe), mimo wysiłków i utrapień 
wojennych, żyją w ciszy ładu, pod 
opieką prawdziwej władzy, podstawy 
sprawiedliwości, pokoju i postępu. od 
czego zależy szczęście społeczeństwa. 
Podczas gdy w Hiszpanii marksistow 
skiej ludzie żyją bez Boga, w obsza - 
rach nietkniętych albo odzyskanych 
odprawia się kult religijny i nowe 
przejawy życia chrześcijańskiego mo- 
śą się swobodnie rozwijać. 

Takie położenie pozwala się spo - 
dziewać w przyszłości sprawiedliwe- 
śo i pokojowego ustroju. Nie ośmiela 
my się wypowiedzieć żadnych przepo 
wiedni. Nasze trudności są bardzo 
wielkie. Rozluźnienie więzów społecz 
nych, zwyczaje skorumpowanej poli - 
tyki, brak poczucia obowiązków oby- 
watelskich, brak sumienia naprawdę 
katolickiego, spory o rozwiązanie na- 
szych wielkich zagadnień narodo - 
wych, wymordowanie tysięcy wybit - 
nych mężów, powołanych z urzędu i 
dzięki uzdolnieniu do dzieła odrodze- 
nia narodowego, nienawiść i drożyzna 
jako skutki każdej wojny domowej, 
obca ideologia, która narzuca 
się państwu i dąży do usunięcia myśli 
i wpływów chrześcijańskich, — wszy- 
stkie te trudności zagrażają pracy | 
nad odbudową nowej Hiszpanii, za- 
szczepionej na pniu naszej starej hi- 
storii i ożywionej jej sokami, 

Trudności ogromne. Ale żywimy na 
dzieję, że gdy się spełni ta przeośrom 
na a tak płodna ofiara, odnajdziemy 
prawdziwego naszego ducha narodo - 
wego. Odnawiamy go krok za krokiem 
przez ustawodawstwo, ożywione my - 
ślą chrześcijańską: w kulturze, w mo 
ralności, w sprawiedliwości społecz- 
nej i w czci i w kulcie przynależnym 
Bogu. Oby Jemu na pierwszym miej- 
scu dobrze służono, bo to jest nieo - 
dzownym waruakiem, aby także na - 
prawdę dobrze służono narodowi, 

(c. d. n.) 

PRZEGLĄD PRASY 
PRZECIW TEROROWI 

Zaczytujemy się teraz w artyku: 
łach prasy sanacyjnej, która wymow- 
nie, z przekonaniem, z uczuciem, z 
patosem potępia ostatnie „samowole 
i gwałty fizyczne”. Któż nie byłby 
przekonany jej argumentacją, nie 
wzruszony jej apelami do patriotyz- 
mu? Obóz sanacyjny ma zresztą spo- 
sobność wykazać u siebie w domu, 
jak serio bierze swoje obecne anty- 
terrorowe przekonania. Nam, czyta- 
jącym szumny frazes, że „walki ideo- 
we tylko w płaszczyźnie ideowej roz- 
grywač się winny', przypominają się 
mimowoli wielkie i długie walki ideo- 
we, przeciw którym obóz pomajowy 
mobilizował nie idee a fizyczne gwał- 
ty. Pamiętamy i szydercze komenta- 
rze publicysty sanacyjnego do skarg 
na teror, tym wówczas obrzydliw- 
szy, że stosowany przez obóz dyspo- 
nujący aparatem represji urzędowej. 
Pisało się tam z kpinami o pošlad- 
kach skatowanego b. ministra. Rów- 
nież wyczyny bojówek w redakcjach 
i na zgromadzeniach są jeszcze w pa- 
mięci wszystkich. 

Piękne są wywody przeciw tero- 
rowi. Ale czy nie uważa prasa sana- 
cyjna, że teror zyskuje pomyślne dla 
siebie warunki tam głównie, gdzie 
walki ideowe są utrudniane lub unie- 
możliwiane? Gdyby życie zbiorowe 
narodu rozwijało się w. warunkach 
normalnych,, wypadki teroru byłyby 
wyjątkowymi i spotykałyby się z mo- 
cną, jednomyślną reakcją spoleczef- 
stwa. Trzeba nie tylko zwalczać te 
ror „ale i usuwać tego przyczyny, 

' . IA 
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„NIE DALIŚMY 
SPOŁECZEŃSTWU* 

Tygodnik lwowski „Wola i Czyn”, ” 
organ „opozycji leśionowej'”, zamiesz 
cza takie m. in. uwagi o legionistach: 

wy 

» 

„Nie daliśmy społeczeństwu ani od- 
powiedniego programu społeczno-poli- 
tycznego, ani dość sprężystych form 
organizacyjneśo działania — a tego 

(właśnie spóleczeństwo, mimo całej 
. niechęci do nas, od nas oczekiwało i 

gotowe bylo zawsze pójść za wskaza- 
niami naszych przewodników” 

Istotnie nie dali. Dziś programu 
„sprężystych form organizacyjnego   działania” szukają u innych. 

  

Z. M. N. — 0. N.R. — i kontakty - 
Ciekawe przypomnienie „Awangardy” 

Okoliczności, w jakich nastąpiło 
zerwanie poznańskiego Związku Mło 
dych Narodowców (Z. M. N.) i war- 
szawskiego O. N. R. ze Stronnictwem 
Narodowym, były dotychczas dla 
pewnych kół narodowych niejasne. 
Niektórzy ludzie nie chcieli wierzyć, 
że pomiędzy poznańskim Z. M. N.a 
warszawskim O, N. R. istniało takty- 
czne porozumienie jeszcze 
przed samym rozłamem. 

Trzeba przyznać, że to porozumie* 
nie mogło się wydawać niemożliwe, 
bo przecież Z, M. N. szedł wyraźnie 
do kompromisu z obozem legiono- 

rów, to strona dotycząca zagadnienia 

wspólnej obrony ustrojów narodo- 

wych uwypuklona jest bardzo wyraź- 
nie, 

Chcąc zrozumieć wagę tego zagad- 
nienia, trzeba zastanowić się chwilc 

nad zmianami, jakie zaszły od pew- 

nego czasu w charakterze polityki eu- 
ropejskiej. . 

Dawna klasyczna metoda polegają- 
ca na oparciu tej polityki jedynie o 

realne interesy zewnętrzne państw 

przestała istnieć. Do polityki między- 
narodowej wdarła się szeroką talą 
walka ideologiczna upodobniając ją 

do czasów wojen religijnych. 

Dzieje się to dla tego, że dotychcza 
sowa jedność rządów masońskich w 

Europie, a co za tym idzie i dotych - 
czasowe rozumienie solidarności eu- 

ropejskiej polegającej na narzucaniu 

narodom wspólnej ideologii wolno - 

mularskiej przestało istnieć. Rewolu - 

cja narodowa we Włoszech i w Niem- 

czech zniszczyła ją, stwarzając pod 

tym względem zupełuie nowe położe- 

tonstash dykiaię nią x ggtzej czyści świnie,   l 

„ Stało się to źródłem powszechnej 

walki z nacjonalizmem, nazywanej w 

niektórych krajach „walką z faszyz- 

mem ', w innych „walką z dyktatura- 
mi i fotalizmem”. 

Ponieważ wiele jeszcze państw po - 

siada rządy ulegające całkowicie woli 

czynników walkę tę prowadzących, 

nie jedna polityka państwowa zosta- 

ła wykolejona i wprzągnięta w ryd- 

wan tej wojny ideologicznej. 

Ż tej dwutorowości polityki euro - 
pejskiej płynie wiele  niebezpie - 

czeństw, niebezpieczeństw tym więk - 

szych, że sprzymierzeńcem lóż w 

wojnie ideologicznej jest Komintern 

operujący metodą rewolucji komuni - 

stycznej. 

Zarówno Hitler jak 4 Mussolini zda- 

ją sobie dokładnie sprawę z rozmia- 

rów tego niebezpieczeństwa i z aktu- 

alności tego zagadnienia 

Dlatego też w toastach włosko-nie- 

ckich kwestii tej poświęcono tyle 

miejsca i posłarano się o jej należyte 

uwypuklenie, SZA 
EI 

  

wym, gdy natomiast O. N. R. wysu- 
wał bojowe hasła rewolucyjnej opo- 
zycjh. A jednak.. porozumienie to 
było. 

Mówi nam o tym wyraźnie „Awan* 
garda" (nr. 7—9), organ t. zw. Związ 
ku Narodowców, na którego czele 
-toją pp. Piestrzyński, Drobnik, Stahl, 
prof, Wojciechowski i p. Hrabyk. 

Obie grupy (poznański Z, M. N. i 
warszawski O. N. R.) porozumiewały 
się z sobą i udzielały sobie wzajem* 
nie informacji o różnych „kontak- 
tach”, jakie nawiązały poza plecami i 
poza obrębem Stronnictwa  Narodo- 
wego. 

„Awanśgarda” przyznaje, że 
już na początku 1933 roku odbywała 
się konspiracyjna wymiana zdań: 

— „Zarówno kierownictwo Z. M. N. zna- 
ło... nastawienie Sekcji warszawskiej (póź- 

niejszego O. N. R.), jak też o stanowisku 

Z. M. N. były miarodajne czynniki tej Sek- 

cji wcześnie, latem 1933 roku, poinformowa- 

ne”, 

Zerwanie ze Stronnictwem Narodo* 
wym zostało postanowione przez o” 
bie grupy, ponieważ nie udał im się 
wewnętrzny „zamach stanu”, który 
miał je doprowadzić do opanowania 
naczelnych władz stronnictwa (na 
przełomie lat 1933 i 1934), Chodziło 
im jednak o wybranie odpowiedniej 
chwili zerwania, by przez to osiąg- 
nąć jak największe wyniki z postano- 
wionego rozłamu. 

I w tej właśnie sprawie toczyły się 
rozmowy między Z. M. N. a później- 
szym O.N.R. „Awangarda” 
(nr. 7—9) przedstawia ten okres w 
słowach następujących: 
— „Po przerwaniu różnego rodzaju prób... 

dojrzałe już zupełnie z e rwanie ze 
Stron. Nar. zostało jednak odroczone 
na skutek przedstawień kierownictwa war- 

szawskiej grupy „ruchu Młodych”, później- 

szego O. N. R. — Grupie tej znane były już 
tymczasem poglądy Z. M. N, na położenie 

Polski,, oraz różne kontakty polity- 

pra kiecowajątwa Z. M Nę 
Ūras 

„Jeszcze w dn. 3 grudnia 1933 roku, gdy 

zanosiło się na rozejście się w tym dniu 

Z. M. N. ze Stronnictwem — grupa w a r- 

sz aw sk a — wystąpiła przez jednego ze 

swych głównych kierowników wobec władz 

Z. M. N. z domaganiem się o dro cz e- 
nia zerwania. 

„Zapowiedź mającego niebawem nastąpić 

rGzstania, tymczasem jeszcze niedojrzałego, 

1 w Warszawie, skłoniła władze (poznań- 

skiego) Z. M. N. do przesunięcia terminu w 
Poznaniu — wobec przeświadczenia (jak się 

zdawało) możliwego pewnego  ujednolice- 

nia stanowiska Z.M.N. ze środowiskiem war 
szawskim (późniejszym O. N. R)". 

Ponieważ władze naczelne Stron- 
nictwa Narodowego — po pewnym 
okresie badawczego wyczekiwania— 
przystąpiły do działania, przeto obie 
grupy (poznański Z. M. N. i warszaw 
ski O. N. R.) zerwały już jawnie i o- 
statecznie wszelką łączność z władza 
mi naczelnymi Stronnictwa Narodo- 
wego. — Stało się to w pierwszej po* 
łowie roku 1934-go. : 

* 
* * 

1 

Powyžsze wynurzenia „Awarigar- 
dy“ mają znaczenie dokumentu, Oka 
zuje się bowiem z calą oczywistošcią, 
że pomiędzy kompromiso- 
w y m, poznańskim Związkiem Mło* 
dych Narodowców (Z. M. N.) a re- 
wolucyjnym, warszawskim, 
późniejszym Obozem Narodowo-Ra- 
dykalnym (O. N. R.) istniało ścisłe po 
rozumienie nie tylko taktyczne, ale 
także organizacyjne (wymiana infor" 
macyj o „kontaktach” pol'"cznych, 
o poglądach itp.). 

Dia nas nie było to tajemnicą, lecz 
— wobec zaprzeczeń ze strony rozła- 
mowców — nie można było tego „u- 
dowodnić". Dzisiaj sprawa została wy 
jaśniona całkowicie przez „Awangar- 
dę", która zgodnie z rzeczywistością 
odmalowała tło porozumień między 
poznańskim Z. M. N. a warszawskim 

+4"   | BB, oz w
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Człowiek niepoważny 
  

Nie wiem z czyjej to inicjatywy 
Wacław Sieroszewski został swego 

czasu prezesem Polskiej Alkademji | 
Literatury. W każdym razie ten nie- 
fortunny, a nawet złośliwy pomyłsł 

wyrządził wielką krzywdę temu sę- 

dziwemu pisarzowi. 

Nie przesądzam, czy Sieroszew- 

ski zasługiwał wogóle na fotel aka- 

demicki. W życiu jego i twórczości 
znajdą się miewątpliwie piękne kar- 

ty. Ui. w r. 1858 w rodzinie szla- 

checkiej, po ukończeniu 5 klas gim- 

nazjum, idąc za ówiczesną modą, ter- 

minuje jako czeladnik. ślusarski, prze 

bywa później w szkole technicznej, 

ulegając tu nagminnej wówczas hip- 

nozie socjalistycznej, Już w r. 1878 

zostaje uwięziony i w r. 1680 znaidu 

je się na Sybirze. Wi r. 1687 rozpo- 

czyna w Głosie swą twórczość lite- 

racką, zaś w r. 1896 ogłasza po ro- 

syjsku pracę naukową o Jalkutach, 

nagrodzoną złotym medalem przez 

T-wo Geograficzne w Petersburgu. 

Następnie śród zmiennych losów roz 
wija żywą działalność literacką, po- 
wieściową i publicystyczną. 

Trucno tu oceniać jej wartość. 

Nikt zresztą Sieroszewskiemu nie 

odmawia talentu pisarikiego, toteż 

możne nie kwestjoanować jego prawa 

zasiadania w Alkademji w charakte- 

rze zwykłego jej członka. 

Ale w charakterze jej prezesa? 

Tu, sądzę, nie było w Polsce ni- 

- kogoby ta nominacja nie zdzi- 

a. 
Kru IST СБ DS IJAS NE D 

Zwalnianie ludowców 
Z aresztów śledczych w Tarno-- 

wie zwolnieni zostali działacze St. 

Ludowego z Dębicy, dr. Dygdoń i 

Kołodziej. м 
Pcdczas rozprawy przeciwko 

dwom członkom S. L. z Mościsk Dar 

mobitowi i Karczmarzowi, która, z 

odu niezjawienia się świadków, 

została odrączona, | uwzględnił 

wiosek obrońców dr. Grosstelda i 

dr. Landaua, znosząc śroaek zapo- 

oz i wypuszczając oskarżo- 

nych ra wolność z oddaniem pod do- 
zór pr (my. 

Krakowie zostali zwolnieni z 

aresztu śledczego prezes Związku 

Młodzieży Wiejskiej w Malopolscei 

„Znicz”, J. Wiitaszek i wiceprezes 

J. Kwiecień. 
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"WACŁAW ODYNIEC. 

Z poleski 
„Nie człowieka tu miejsce, tylko 

tych mokradeł, oczeretów i płaczą- 

cej łozy”. 

BOGUMIŁ KRYGOWSKI 

I 

Ktokolwiekby pragnął poznać 

najbardziej typowy zakątek Polesia, 

niech jedzie do Luniūca, skąd pół- 

odziny: drogi (linja kol. Warszawa- 

Mićwszewiczej do Łachwy. położo- 

nej nad r. Śmierć — lewobrzežnym 

dopływem Prypeci. Miasteczko Łach 

wa, liczące około 4 tys. mieszkań- 

ców, mimo że posiada brukowane 

ulice, światło elektryczne i kilka nie, 

bardzo zapluskwiónych „hoteli”, nie 

przedstawia się zachęcająco. 40 proc. 

mieszkańców stanowią żydzi, trud: 

miący się rzemiosłem i handlem, — 

ma podkreślenie zasługuje okolicz- 

ność, iż Łachwa wysyła do Warsza- 

wy rocznie 600 zgórą ton poławianej 

w Prypeci ryby, — ludność chrześ- 

cijańska, biedna naogół, żyje z roli, 

poniekąd z koszykarstwa. Okolica 

nie pociąga rozmaitością widoków, 

nie dostarcza odrębnych wrażeń. Po 

za gęsto rozsianemi szarzmi, pozba- 

wionemi zieleni, chutorami, i rozrzu- 

conemi tu i ówdzie wśród pól pło- 

wo - rudemi wydmami piasków, 

wzrok nie ma na czem spocząć, — 

taka już tu bezbarwność i jednostaj- 

ność. Przeważający typ gospodarstw 

wiejskich — to 6 - 10 ha osady, nie 

należą do wyjątków i chutory o wi 

kości 40 - 50 ha, nie mało jest rodzin 

szlacheckich wioski w tej części po 

wiatu Łuninicckiego rzadko są spo- 

‚  Sieroszewski nie był nigdy brany 
poważnie, 

Nie przesądzam, jak mamy trak- 
tować jego t. zw. plagjaty, o których 

sam pisze niby z humorem, ale w 

gruncie rzeczy ze źle maskowanem 

zawstydzeniem. Kiedyś na łamach 
Myśli Narodowej K. L. Koniński wy- 

liczył aż siedem rodzajów „zapoży- 
czeń”, z których bynajmniej nie 

wszystkie są plagjatami, Waham się, 
do którego typu zaliczyć , i" 

Sieroszewskiego. W. każdym razie 
zarzuiy Grzegorczyka, Piwińskiego, 

Hernessa nie przysparzają mu sła- 

wy, te pewna. Boć to te liczne jego 

„zapożyczenia” — to wielkie  nie- 

chlujstwo, którego nie powinien po- 

pełniać pisarz ceniący sam siebie. 

Ale nie to jest najważniejsze. 

Trzeba oto raz na zawsze zrozu- 

mieć, że nawet bardzo, wyjątkowo 

zdolny człowiek nie koniecznie już 

tem samem ma dane do zajmowania 

stanowiska reprezentacyjnego. Na 

stanowisku lzróla., prezydenta pań- 

stwa, premjera ministrów, na stano- 

wisko biskupa, rektora, kuratora 

szkolnego czy. prezesa sącu są ро- 

wołane jednostki miekoniecznie w 

danym zespole najwybitniejsze, ale 

bezwzględnie koniecznie poważne, 

talktowne, opanowane, zrównoważo- 

ne. Talent, potęga indywidualizm, i- 

nicjatywy, rzutkość, przedsiębior- 

czość, energia -- wszystko to cechy 

zapewne nawet bardziej wartościo- 

we, niż powaga, takt, umiar, spokój, 

zdolność panowania nad s kry- 

tycyzm, objektywizm, równowaga, 

ale u człowieka stojącego na stano- 

wisku reprezentacyjnem tych pierw 

szych może nie być, crugie — winny 

być koniecznie. Któż n.p. zaprzeczy, 

że Mickiewicz był nieskończenie 
większym pisarzem niż Koźmian np., 

ale na Prezesa Alkademji Literatury 

należałoby wybrać raczej Koźmiana, 
nie Mickiewicza. 

Podobmie rzecz się ma z Siero- 

szewskim. ; 

Któż powie, że Sieroszewskiego 

cechuje powaga, takt, opanowanie? 
Toć człowiek ten po dziś dzień, 

acz się zbliża do osiemdziesiątki, za- 

chował wszystkie wady młodości, a 

| przedewszyjstkiem niepohamowany 

|język mieupanowane odruchy tem- 

peramentu, brak konsekwencji i zu- 

| pełnie niekrytyczny stosunek do sa- 

mego siebie. I gdyby, ot teraz, choć- 

  
ej dżungli 
tykane. Gleba mało urodzajna, miej- 

scami starannie uprawiana, masą 

wód wiesennych zalane kogate łąki 

načprypeckie pozwalają na  utrzy* 

|manie licznego inwentarza, który 

|nieraz sytuacię rolnika poleskiego 
ratuje. 

| Zwiedzający ten skrawek ziemi 

Poleskiej nie pożałuje, jeśli zwiedzi 

oddalony od łachwy o 8 kilometrów 

Każangródek nad rzeką Cną, nieda- 

leko jej ujścia do Prypeci, będzię tu 

bowiem miał do odnotowania i 

Iskromny pomnik T. Kościuszki na 

|rynku, vis a vis dominującej nad о- 
lkolicą świątymi prawosławnej i wy- 

soki kurhan, co za mogiłę Owidju- 

sza niegdyś uchodził, i ukrytą wśród 

starodrzewia zdziczałego parku rezy 

dencję rodziny Szczyttów z nawpół 

zrujnowaną, oryginalnością szczegó” 

łów architektonicznych wzrok .przy- 

|ikuwwającą, drewnianą bramą pałaco- 

wą, wreszcie i bożnicę żydowską, 

jak niesie fama, za otrzymane а 

poleona pieniądze wzniesiona, — a 

z sąsiadującego Z miasteczkiem, 

wierzbą migdałową pokrytego, wzgó 

rza bochenkowatego odsłoni się 

przed nim rozległa panorama na po" 

sępny i smutny, siną mgłą zawoalo- 

wany, bezmiar błot prypecko-piń- 

skich. RE 

W dniu, kiedy autor notatki ni- 

nielszdj zwiedzał Każangródek, od- 

bywała się w miasteczku zabawa lu- 

dowa. Jak można było wnosić z roz- 

mów z Poleszukami, tego rodzaju za- 

bawom w wioskach paleskich nie to 

warzyszą krwawe bójki i rozprawy   
  

zrobi. Albowiem ma wielką słusz- 
ność Nietzsche (co się nigdy tak ja- 
sno nie uwypukliło, jak w danym wy 
padku), że nad wszystkiemi rodza- 
jami iekkkomyśiności góruje jeden, a 
to lekkomyślność starcza! 

Stanisław Cywiński. 

by na pięć minut potrafił objektyw- 

nie spojrzeć na sytuację, usunąłby 

„się dobrciwolnie. z Alkademji, ku pow 

|szechnemu zadowoleniu wszystkich, 
!а przedewszystkiem swych kolegów 

|z Akademii. 
Ale prawdopodobnie tego 

0 ustąpienie Sieroszewskiego z prezesury PAL 
Drugi list otwarty K. H. Rostworowskiego 

| Karol Hubert Rostworowski ogła lala na niekorzyść Państwa Polskiego", 

sza list następujący: ; Gdyby godność akademika nie zobowiązy- 

Szanowny Panie Redaktorze! wała poza obrębem Akademii, to wymienio 

Proszę uprzejmie o umieszczenie w Pań- EY 2! tykui nie mialby najmniejszego sensu, 

skim poczytuym piśmie następującego wy- gdyż akademicy mogliby się w każdej chwi 

jaśnienia: li zasłaniać oświadczeniem, ża nie działali 

| Ogłaszając w prasie oświadczenie o zło jako członkowie PAL-u, ale jako ludzie pry 

|żenta przezemnie godności członka PAL-u watni. 

li uzasadnienie tego czynu, miałem zamiar — „Godność akademika, tymbardziej 

mie zabierać więcej głosu w tej sprawie. godność Prezesa, zobowiązuje tedy zawsze 

Do odstąpienia od tego zamiaru zmusiła i wszędzie, a zobowiązuje dlatego, że w 0- 

mnie zbyt „oszczędna* stylizacja komunika pinii publicznej uchodzi (i uchodzić powin- 

tu PAL-u, z którego wynika, jakobym w |na) za synonim wysokiego autorytetu. To 

mojem wystąpieniu przeciw Prezesowi Sie- | też, począwszy od „Dziennika Porannego", 

nie , 

Na |czyńskich jest ich polimociizm. Znaj- 

roszewskiemu powołał się był na artykuł 

10-ty Rozporządzenia Rady Ministrów o 

Polskiej Akademii Literatury z dn. 29-g0 

września 1933 r. — przewidujący pozbawie 

nie akademika literatury jego godnosci w 

razie popełnienia czynu hańbiącego, bądź 

działania na niekorzyść Państwa Polskiego 

— a powołał się w celu, ażeby oskarżyć 

Prezesa Sieroszewskiego i wymienione w 

tym artykule występki i zażądać zastoso- 

wania, wypływających z niego sankcyj. Gdy 

by istotnie tak było, to jednogłośne przejś- 

cie nad moim wnioskiem do porządku dzien 

nego mogłoby być uznane za słuszne. 

Ja natomiast zacytowałem wyżej wy- 

mieniony artykuł w liście moim do Prezesa 

PAL-u, używając go jako argumentu prze- 

ciw twierdzeniu Prezydium, że Prezes Sie- 

roszewski działał nie jako prezes, lecz jako 

człowiek prywatny. Takie wygodne roz- 

dwajanie osobowości uważam bowiem za 

niedopuszczalne, Na dowód, iż rzecz się 

miala tak, a nie inaczej, przytaczam w Ca- 

łości list, na którym oparto komunikat 

PAL-u, zostawiając opinii publicznej do roz 

sądzenia słuszność i motywy mojego kroku: 

„Dc Sekretarza Generalnego PAL-u — 

Kraków, 6 lipca 1937 — Wielce Szanowny 

iPanie Kolegol — Odpowiadając na list Pań 

|ski z 2.7.1937, pozwolę sobie zwrócić uwagę 

Prezydium na mitykuł 10-ty Rozp. Rady Mi 

pistrów z dn. 29 września 1933, w którym 

jest powiedziano, iż: „Członek PAL-u może 

być pozbawiony swej godności, jeżeli po- 

pełnił czyn hańbiący, bądź też jeżeli dzia-   
nożowe, dokonywane zazwyczaj pod 
wpływem alkoholu. Zgoła inaczej, a- 

niżeh na Wileńszczyźnie! 

Niezwykle ciekawą na terenie 

powiatu Łuninieckiego formację roš- 
linną, zbyt mało pod wzgiędem flo- 

rystycznym zbadaną, stanowi olbrzy 
mi, kilkadziesiąt tysięcy ha prze- 

strzeni obejmujący, konspleks łąk 

mokrych, bagien о - s. 

nych i przepastnych  trzęsawisk, 

„Błotem Hryczyńskiem'' zwany. Je- 

dyny w swoim rodzaju fenomen su- 
rowej i dzikiej przyrody! Aby się do- 

stać do serca „Błot yńskich 
co nie należy do zbyt łatwych przed- 
sięwzięć turystycznych, — należy 

wynajętą w Łachwie furmankę wcze | 

snym rankiem wyruszyć w kierunku 

oznaczonych na mapie (Wojsk, Inst. 
Geogr. r. 1934 Pas 39 słup 44) chu- 

torów Monasiejewo, Radygierowo i 

Florowo, a ah do położonego 

na skraju wielkich błot csiedla Ro- 

żyszcze, gdzie ginie wszelki ślad dro 

gi, a gdzie, jak mówią Poleszucy, za- 

czyna się pustynia, na własne w dal- 
szej włóczędze liczyć nogi, no i na 

zmysł orjentacyjny przewodnika. — 

Cechą charskterystyczną Błot Hry-   
dziesz tu wszystkie składniki krajo- 

brazu bagiennego: i w bęzmiernem 

milczeniu [pogrążone uroczyska za- 

pacłe, zbiłym gąszczem łóz i olszy- 

ny, trzcin i szwwarów porosłe („Nie- 

try"), i przesycone  melancholją, 

traw ltiwaśnych zielonym kobiercem 

pokryte mokradeł obszary („hato“), 

i rozpraszajace monotonję bezbrzež- 

nych przestrzeni biate „berežniaki“ 

na trzęsawiskach, i uczucie lęku bu- 
Įbagniska, 

bezdenne i zdradliwe według mnie- 

a skończywszy na prof, Zdziechowskim, 
wszędzie jest mowa o P. Sieroszewskim, ja 
ko o prezesie PAL-u, raz ażeby wykazać, 
że nawet taki dygnitarz walczy z Kościo- 
łem (boć aresztowania biskupa i wprowa- 
dzania straży wojskowej do Katedry ina- 

czej nazwać nie można) drugi raz, ażeby wy 

razić ubolewanie, jak to czyni proł. Zdzie- 
chowski, że „w ohydnym ataku na ks, Me- 
tropolitę Krakowskiego, obok nieprzytom- 
nych narwańców, sekciarzy, biorą także u- 

dział ludzie, zajmujący wysokie stanowiska 
w społeczeństwie, np. Prezes PAL-u“, 

Mam więcej niż bardzo poważne wąt- 
pliwości, czy wystąpienie Pana Prezesa moż 
na zaliczyć do działań na korzyść Państwa 
Polskiego, natomiast wiem z całą pewnoś- 

cią, że było działaniem na niekorzyść 

PAL-u, której członkowie mają nietylko 
prawo, ale i obowiązek żądać, ażeby ich 

Prezes nigdy nie zapominał o godności, któ 

rą mu powierzyli i, ze względu na opinię- 

liczył się ze słowami, ilekroć występuje pu- 

*olicznie Z tego powodu proszę Prezydium 

o możiiwie szybkie zarządzenie posiedze- 

mia, o zaznajomienie Panów Kolegów z treś 

cią obe moich listów, wreszcie o poddanie 

pod giosowanie mojego wniosku, ażeby wy 

razić votum nieufności P. Prezesowi Siero- 

szewskiemu i skłonić go do zlożenia preze- 

sury w ręce bardziej opanowanego na- 

stępcy *, 

Kraków, 27 września 1937 r. 

K. H. ROSTWOROWSKI. 

go odcieniami zieleni, niespodziewa 
mych przytem doznasz wrażeń, któ- 
rych nie potrafisz wyrazić... 

Męczącą włóczęgę po' „Błotach 
Hryczyńskich”, wyjątkowo w tym ro 
ku z powocju suchego lata dostęp- 
uych, wynagradzają towarzyszące 
jej emocje, które mają źródło w swo- 
ustej wymowie odsłaniających się 
fragmentów krajobrazowych, czy to 
dziwnym jakimś urokiem  itajemni- 
czości, czy też smutkiem beznadziej 
ności ku sobie pociągającym, — Ро- 
suwasz się brzegiem dżungli, przez 
którą nie sposób się przedrzeć, — 
taka tu bowiem plątanina krzewów i 
žielska różnego. W tych' głębokich 
gąszczarach zwykł przebywać wiecz 
nie giodny. wilk, skąd na. poszuki- 

wanie żeru i na zdraczieckie wyczy 
ny wychodzi (poryjwanie dzieci przez 
wilka na Polesiu jest faktem stwier- 
dzonm), stąd się donosi dalekiem e- 

chem w zimowe nace przejmujące 
lękiem i grozą jego wycie. 

— Przerywa się dżungla, — masz 

przed sobą nieobjęty okiem zielony 
przestwór, całkowficie pozbawiony 

drzew i krzewów. Próżnobyś szukał 
tu ślaćów człowieka — stogów ze- 

branego siana, nikt tu nie zagląda. 
bo „nie człowieka tu miejsce”. Pu' 

stynia — mówi Poleszuk, boi na- 
prawdę straszne pustkowie, cisza 
przeraźliwa i smutek bezbrzeżny! 

Błota Hryczyńskie przecina przepro 
wadzona pod kierunkiem gen. Zyliń- 

skiego sieć kanałów odwadniających 

— zapoczątkowana w swoim czasie 

próba osuiszenia Polesia. 
przystrojonych w nieskazitelny błę- 

kit niezabudek i czerwień j „Cal 

lae palustris” brzegów kanałów, buj 
nie rozrasta się wegetacja błotna, ta     dzące rdzawo - zielone! 

= Poleszuków; wzrok nasycisz 
wszystkiemi bezmiarti przestrzenne | 

tarak sięga głuwy człowieka, prze- 

tkana blado - różowem  kwieciem 

Wzdłuż |- 

Albo wojskowy, albo 
„cywil* 

Rozporządzenie min. spraw wojsk. 

| Minister spraw wojskowych, gen. 
Kasprzycki, wydał p wej 
wykonawcze do dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej o służbie wojsko- 
wej oficerów z 12 marca r. b. Para- 
graf 89 tego rozporządzenia brzmi 
następująco: 

„Wszystkie udzielone dotychczas 
zezwolenia na wylkonywanie zawo- 
du cywilnego lub na prace okresowe 

| jako też na udział we władzach za- 
rządzających lub nadzorczych, mają 
być przedstawione ministrowi Spraw 

| Wojskowych w terminie jednomie- 
sięcznym od daty ogłoszenia rozpo- 
„rządzenia niniejszego wraz z wnio- 
skami interesowanych instytucyj lub 
prośbami oficerów w celu zatwier- 
dzenia na zasadach określonych w 
dekrecie o służbie wojskowej ofice- 
rów i w rozporządzeniu niniejszem”". 

Celem więc tego rozporządzenia 
jest przeprowadzenie wyraźnej linii 
podziału między oficerami w służ- 
bie czynnej a oficerami pozostający- 
mi na stanowiskach cywiinych. Min. 

, Kasprzycki nakazuje mianowicie w 
„swym okólniku, by oficerowie zaj- 
'mujący stanowiska w życiu cywil- 
nym dokonah w ciągu miesiąca wy- 
boru między porzuceniem iżby 
wojskowej i pozostaniem ma stano- 
wiskach cywilnych, a porzuceniem 
stanowisk cywilnych i powrotem do 
służby czynnej w armii. 

Sprawa jest więc jasna: jedno al- 
bo drugie — albo wojskowy, albo 
cywil w służbie administracyjnej. 

Ulgi w gimnazjach 
państwowych 

Ministerstwo oświaty rozesłało 
nowe okólniki dotyczące  szkolni- 
ctwa średniego, a ustanawiające za- 
sady przyznawania uig w czesnym. 

Podania o ulgi w czesnym dla ucz- 
niów gimnazjów państwowych i li- 
ceów rozstrzygane będą przez rady; 
pecagogiczne do dnia 20 paździer- 
nika. Ulgi nie mogą przekroczyć 25 
procent ogólnej ilości uczniów w po: 
szczególnych klasach. 

Jabłonie i wiśnie 
kwitną poraz wtóry 

Z całego Pomorza nadchodzą 
wieści o masowym kwitnięciu drzew 

owoccwych, głównie jabłoni i wiśni. 

Największą ilość zakwitnięć notuje 

nadgraniczny powiat lubawski. Wi 
Nowym Mieście w ogrodzie przy ul. 

Tylickiej zakiwitła olbrzymia wiśnia. 

W. ogrodzie p. Otręby w Nawrach 
pod Lubawą zakwitło poraz drugi 

kilka jabłoni. Ogród robi wrażenie 
pełnej wiosny. W Marzęcicach pod 
Nowym Miastem w ogrodzie rolnika 

Radziszewskiego  zakwitła jabłoń. 

„Eupatorii Cannabini' i żółtemi 

główkami uczepu trójdzielnego („Bi 

deus triparitus') trzcina pospolita 

dochodzi do 4-ch metrów wysokoś- 

ci, u stóp kłębowiska łozy i wierzb, 

w sąsiedztwie wysokiich skrzypów, 

uśmiechają się do zimnego błękitu 

nieba wrześniowega umierające kwia 

ty niebieskiego prze ika diugo- 

iistnego („Veronica longitolia") i bia- 

ło - żółte rzadkiej w Poisce odmia- 

ny krwawnika („Achillea Salicito- 

lia'). *) Krocząc brzegiem kanału 

„Telefonika, . dachodzisz do Łani, 

która w tych błotach bierze swój po- 

czątek. Głłucho tu, dziko i martwo. 

Masz wrażenie, lże przyroda zasty- 

gła w jakimś tajemniczym bezruchu, 

žačen szmer nie dociera do uszu, je- 

no jakaś dziwna muzyka obramują- 

cych brzegi leniwej Łani wysokich 

oczeretów mąci ą ciszę... 

Dla uzupełnienia bilansu wrażeń 

z „Błot Hryczyńskich* warto wspom 

nieč i d „wjunach“ (piskorzach), mie 

szkańcaich wód mulistych i błot nie- 

wysychających. W: tego rodzaju nie- 

wybredny gatunek ryb obfitują zala- 

ne wodą bagna. W poszukiwaniu wju 
nów Poleszuk przekopuje kanały i 

rowy przydrożne, nie uciekając się 

przy tem do żadnych sprzętów ry- 

backich. Z suszonych lub wędzonych 

wiunów sporządza się zupa, rozpow- 

szechniona potrawa w okresie, kie- 

dy zabraknie chleba i ziemniaków. 

(Dok. nast.) 

*) Parę rzadkich okazów flory „Błot 

Hryczyśskich” autor niniejszej notatki prze 

kazał d:. fil. Szakenowi, któremu przy spo-     ki roślin. A «# 

sobnosci sklada wyrazy podziękowan'a za ® 

udzielenie wiadomości z zakresu systematy* || 

  

  

    

    

    

                

    

  

   

  

  



  

Światowe zbiory pszenicy 
Największa od sześciu lat koniuktura zbożowa 

Międzynarodowy! Instytut Rolnic- 
twa w Rzymie szacuje tegoroczną 
produkcję pszenicy na półkuli pół- 
nocne; na 921 mil. q. Jest to więc cy- 
fra narwyższa za ostatnie 6 lat. Przy! 
pomnieć należy, że w r. 1936, kiedy 
niesprzecane zapasy z lat dawnych 
spadły do poziomu znikcmego, pro- 
dulkcja ta wynosiła tylko 831 mil. q., 
w r. 1935 — 869 mil. q. i w r. 1934— 
831 q. Te 3 ostatnie lata są jak wia- 
domo latami złych zbiorów, kiedy 
Stany Zjednoczone zmuszone były 
zboże importować. 

Ten wybitny wzrost produkcji pół 
nocnej półkuli przypisać trzeba prze 
dewszystkiem wzrostowi obszaru u- 
prawnego i dobremu urodzajowi w 
Stanach Zjecnoczonych oraz dużym 
zbiorom w Rosji (według urzędowych 
źródeł z tego kraju). Należy dodać, 
że zbiory kuropy szacowane są na 
421 mil. q. wobec 403 mil. q. w r. 
1936. Ponieważ wzrost produkcji 
pszenicy przypada przeważnie na 
kraje importujące, zwłaszcza na Wło 
chy, które w roku ubiegłym impor- 

z 
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Paryż zazdrości Wilnu! 
sweterki, dżemperki, szlairoczki, kompieciki ciepłe, bielizna dam- 

kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. 
Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, = 

== wszystko w najlepszym gatunku po cenach bezkonkurencyjnych = 

J. KŁODECKI, Zamkowa 1/, tel. 9-28 

towały, stosunkowo dużo, przeto 
możnu się spodziewać, że zapoirze- 
bowanie krajów importerskich  bę- 
dzie raniejsze, niż przed rokiem. 

O Rosji — jak powiedziano wyżej 
—wiadomo tyle, że zbiór ma być zu 
pełnię dobry. Potwierdzeniem tej wia 
domości jest przywrócenie  działal- 
ności rosyjskiej ekspozytury zbożo- 
wej w Rotterdamie, to znaczy, że Ro 
sja zamierza zboże eksportować. 

|  Kanada—jak wiadomo—cotknię- 
ta zoslaia nieurodzajem, ale spadek 

ijej nadwyżek zoslanie zapewne; wy- 
równany przez eksport Sianów Zjed 
noczcnych, a zwłaszcza przez zmniej 
szeni; zapotrzebowania krajów im- 
portujących. Ponadto spekulanci za- 
wiedli się w swych rachubach na u- 
zupełnienie pogotowia wojennego 
przez Anglę i Niemcy, kraje te bo- 
wiem jak dotąd nie czynią większych 
zakupów i nic nie wiadomo, aby to 
zamierzały czynić w najbliższej 
przyszłości. 

Pozostaje jeszcze półkula połud- 
niowa. z której zboże może ukazać 
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Sprawe regulacji Placu Katedralnego 
omawiała Miejska Komisja Urbanistyczna 
W dniu 28 bm. odbyło się po- 

siedzenie Mieiskiej Komisji Urbani- 
stycznej, na którym podarie zostały 
ocenie zarzuty prot. Slendzińgikie- 
$o zgłoszone w stosunku do za- 
twierdczonego przez Radę Miejską 
projektu regulacji placu Katecral- 
nego. Po rozpatrzeniu zarzutów i 
zapoznaniu się z repliką Miejskiego 
Biura  Urbanistycznego  Krmisja 
Urbanislyczna uznała większością 
głosów z 3 głosami powstrzymuią- 
cymi się zgłoszone zarzuty za nie- 
istotne, akceptując w ten sposób 

wniosek Magistratu i Biura Urbani- 
stycznego z 2 następującymi popraw 
kami: Ž 

Komisja Urbanistyczna uznała 
za bezcelowe opieranie koncepcji 
regulacyjnej placu na przesłankach 
historycznych, związanych z jego 
dawnym wyglądem i wysuwa za- 
strzeżenie, aby przyszła ewentual- 
na zabudowa czy przebudowa bez- 
pośredniego otoczenia piacu Kate- 
dralnego była zharmonizowana i u- 
zgodniona z planem regulacyjnym 
placu. 

„Tydzień Szkoły Powszechnej” 
W dniach 2—10 października rb. 

odbędzie się na terenie Wiina czwar 
ty „Tydzień Szkoły Powszechnej”, 

związku z tym, wczoraj odbyła 
się konierencja prasowa, którą za- 
gaił p.  Cieszewski, informując 
przedstawicieli prasy o akcji wspom 
nianego tygodnia. Następnie zaorał 
głos p insp. Makarewicz, który zo- 
brazował działalność low. Popie- 
rania Bucowy Szkół Powsz., obra- 
zując to danymi statystycznymi. 

W roku bieżącym program ty- 

Sprawa 

godnia  bęczie bogatszy niż w 
1atach ubiegłych. W dn. 3 paźdz. od- 
będzie się pochód młodzieży, w or- 
,ganizacji lktórego weźmie wzział 
'wcyskc i władze miejskie. Jeden z 
jpusków wileńskich ma urządzić za- 
bawę, a Teatr na Pohulau:ce da 3.X. 
przedstawienie, dochód z których 
przeznaczony będzie na budowę 
szkół. Poza tym w czasie wystawy 
owoców ma być urządzona loteria 
iantowa oraz przewicziane są przed 

stawienia w kinach i inne imprezy. 

suszarni 
Kiedyż nareszcie sxończą się próby? 

W związku z ogromnym urodza- 
jem cwoców, jaki w tym roku ma 

ilerszczyzna, odżywa kwestia bu- 
dowy tanich i nieskomplikuwanych 
suszarni. Zeszłoroczne proby przed- 
sięwzięte na tem polu przez lzbę 
Przem - Handl, skończyły się niepo- 
wodzeniem. W: tym roku specjalna 
komisia bada suszarnię wybudowaną 
przez inż. Trojana. Suszarnia tego ty 
pu podobno ibęczie się nadawała do 
rozpowszechnienia na kresach półn.- 

wschodnich. Przemawia za tem pro- 

sta nie skomplikowana jej konstruk- 
cja, przystosowanie do opalania drze 
wem i stosunkowa duża wydajność 
(4 komory) przy niskich stosunko- 
wo lkusztach — w ulkicji maso- 
wej (poniżej 1000 zł.). Poza tem ma 

(to być suszarnia uniwersalna — to 
'znaczy mogąca suszyć zarówno owo 
ce jak grzyby, zioła i t. d. Narazie 
komisja bada ten projekt — dobrze 
by je.nak było, aby nieco przyśpie- 
szono okres badań, gdyż i tak tego- 
roczny sązon jest stracony, (Ś) 

Dlaczego nie wezwano księdza? 
W ubiegłą sobotę wieczorem do 

szpitala św. Jakóba umieszczono 
nie'akiego Tadeusza Galewskiego z 

powodu krwatoku, W niedzielę cho- 
ry jeszcze żył i rozmawiał z odwie- 
dzającymi go krewnymi, nad ranem 
w poniedziałek zmarł. 

Rodzina ma żal do obsługi szpi- 
talnej, że nie zawezwała do chorego 
iksiędza ćla: udzielenia pociechy re- 
ligijnej umierającemu, jakikolwiek 

|dopominał się o to i jakkolwiek 
można to było łatwo uczynić ze 
względu na biiskość kościoia. 

  

Żyd — międzynarodowy oszust 
chciał przekupić policjanta 

28 bm. policjant zatrzymał na ul. 
Piłsudskiego Lejbę Rodsztejna, bez 
ustalonej przynależności państwo- 
wej, który według posiadanych  in- 
Ph jest WE miatrpare: 

о „ W czasie doprowadzania 
Wydz. Śl. Rodsztejń wręczył poli- 

cjantowi banknot 100 zł. skłaniając 
go, by nie doprowadzał do Wydz. 
Śl. Zatrzymanemu wytoczono spra- 
wę lkarną za usiłowanie przekupie- 
nia policjanta oraz wszczęto krcki w 

do celu ustalenia przez jakie państwo 
zagraniczne jest on poszukiwany. 

  

  

się w grudniu — styczniu. Australia 
— jak w latach poprzednich—będzie 
wywoziła zboże wyłącznie na Dale- 
ki Wschód i konkurencji pszenicy au 
stralijskiej na rynkach europejskich 
można się nie chbawiąć. Natomiast w 
Argentynie dzięki spadłym ostatnio 
deszczom urodzaj zapowiada się po- 
dobno zupełnie uobry, nadwyżki więc 
wywozowe mogą być poważne. 

Reasumując wszyslko, co powier 
dziano wyżej, można by sądzić, że po 
daż zkóż w bieżącej kampanii wed- 
ług dotychczasowych szacunków, mo 
że być więjksza niż przed rokiem i 
powstamie zapasów nie sprzedanych 
jest zupełnie prawdopodobne. 

Jest to najważniejszym momentem 
w clbecnej słabej tendencji na więk- 
szych światowych rynkach zbożo- 
wych. 

Na rynku polskim większe zmiany 
w ćniach ostatnich nie zaszły. W za 
kresie zbóż chlebowych tendencja pa 
nowała słaba i raczej zniżkowa. Za- 
znaczyć należy, że po kilkunastu 
dniach lelkkiej poprawy na rynku 
zwierząt rzeźnych syłuacia ostatnio 
uległa wyraźnemu pogorszeniu, tak 
w zakresie bydła i cieląt, jak trzody 
chlewnej. W tych warunkach „uciecz 
ka' od kodowii będzie trwaia nadal. 
Część zboża, które mogło by być 
przeznaczone na opas, będzie wy- 
rzucone na rynek, 

Ceny owsa utrzymują się na nie- 
zmienionym poziomie przy mocnej 
tentencji głównej pod wpiywem za- 
kupów wojska. Poprawił się na ryn- 
ku jęczmień browarny najwyższej ja 
kości. Jest to towar eksportowy, ce- 
ny więc jego uzależnione są od ko- 
niunkiury na rynkach międzynarodo 
wych. Ponieważ na rynkach tych sy- 
tuacja w zakresie jęczmienia ukła 
ła się dość słabo, przeto jega ceny 
na rynku krajowym wysokie nie są, 
zaledwie o 1 zł, na kwinialu wyższe 
od żyta Rolnicy pragnęliby podwyż- 
szenia zwrotu oła na jęczmień bro- 
warny. 

Zmiana rozkładu 
lotów 

Z dniem 3 października b. r. wchodzi 
w życie zimowy rozkład lotów samolotów 
P, L. L. „Lot*, Komunikacja lotnicza na 

  

| trasie Warszawa — Wilno — Riga — Tal- 
lin — ilelsinki oędzie utrzymana przez ca- 

łą zimę 1937-38 roku. 
Pouiżej podany rozkład lotów obowią* 

zywać będzie od 3.X 1937 do 26JII 1938 r. 
we wtorki, czwartki w poniedziałki, 

i soboty środy i piątki 
odlot 7.30 Warszawa 14,40 przylot 

przyłot 9.15 12.55 odlot 

odlot 9.35 Wilno 12.35 przylot 
przylot 1210 12.00 odlot 

odlot 12.30 Riga 11,40 przylot 
przylot 14.00 1010 odlot 

odlot 15.05 Tallin» 9.50 przylot 
przylot 15.05 Hels.nki 905 odlot 

Autobus będzie odjeżdżał z przed 
P. B. P. „Orbis“ Mickiewicza 20 na odlot: 

L do Warszawy o godz. 12.15 w ponie- 
działki, środy i piątki, 

IL do Rygi o godz, 8,55 we wtorki, 

czwariki i soboty, 

Z za kotar studio 
PREMIERA SZTUKI MARII MOROZO- 

WICZ - SZCZEPKOWSKIEJ 
w Teatrze Wyobraźni 

Dziś o godz. 19.00 Teatr Wyobraźni na 
daje premierę słuchowiska oryginalnego 
Marii Morozowicz-Szczepkowskiej p t. „Pu 
łapka” Jest to drugi z kolei utwór radiowy 

popularnej pisarki, | tu, jak w całej swej do 

tychczasowej twórczości, porusza Szczep- 
kowska problem stanowiska kcbiety w at- 
mosferze utartych pojęć społecznych. 

AMERYKAŃSKA ŚPIEWACZKA 
przed mikrofonem 

Dziś o godz. 22.00 przed mikrofonem 

wystąpi Rose Bampton, śpiewaczka amery- 
kańska Akompaniuje Konrad Boos, W pzo- 
gramie pieśni Uranza, Schumanna, Carpen- 

tiera i Tylor'a. 

TYPY I ORYGINAŁY 
W interesującym cyklu felietonów o lu- 

dziach ciekawych naszych ziem „Typy i 0- 

ryginały* dziś o godz, 18.10 usłyszą radio- 
słuchacze felieton Marii Alexsandrowiczo- 
wej © niezwykle popularnym przed niewielu 
jeszcze laty w Brasławiu dr. Stanisławie 
Narbucie. 

MINIATURA ROBERTA SCHUMANNA. 
O godz. 18.20 przed mikrofonem wi- 

leńskim grać  będźie prof, Włodzimierz 

Trocki miniaturowe utwory Roberta Schu- 
manna. Recital przypomni radiosłuchaczom 

szereg drobnych utworów wielkiego kom- 
pozytora romantycznego, rzadko  tzafiają- 

cych do programu wielkich koncertów wir- 
tuozowskich, a przeznaczonych raczej do t. 

zw. muzykowania w zaciszu domowym. Są 
to niemniej prawdziwe perełki natchnienia . 
epok* romantycznej, dające miłośnikom mu- 

zyki wiele przeżyć prawdziwie estetycznych 

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

W dzielnicach wschodnich i południo- 

wych przeważnie pochmurno i m'ejscami 

przelotny deszcz, w pozostałych—zachmu- 

rzenie zmienne, malejące od północy kra- 
ju, jednak z możliwością miejscowych 

deszczów o charakterze przelotnym. Pod- 
stawa chmur niskich od 300 do 6000 m, na 
południu i wschodzie, a do 1000 m, w po- 
zostałych dzielnicach Polski,  Wódzialność 
dość dobra, jedynie rano słabsza wskutek 

mgieł, 
Chłodniej, w górach i 

lekkie przymrozki. W'atry z kierunków za- 

chodnich i północno-zachodnich, dolne sła- 
be lub umiarkowane, górne z szybkością 

do 50 km/godz. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Posiedzenie Rady Miejskiej. 

We czwartek 7 paździeanika r. b. 
odbędzie się posieazenie Kady Miej- 
skiej, na: którym przeprowadzony zo 
stanie dalszy ciąg cyskusji nad spra- 

| wozdznfamt Komisji Rewizyjnej, 
oraz przedłożone zostaną wnioski 
Magistratu w sprawie regulacji pla- 
cu Katedralnego i zniesiezia pawi- 
lonów powysiawowych w ogrodaie 
bernardyńskim. 

SPRAWY SZKOLNE 
— Kurs języków obcych w lo- 

"kalu Instytutu Nauk Handl.-Gospod. 
(śmach b-ci Jabtkowskich).  Łęto- 
szenia na język angielski, francuski 
i niemiecka od godz. 18—19, Żądaj- 
cie prospektu el. 14-14. 

i SPRAWY KOLEJOWE 
— Akademickie ulgi kolejowe. 

Dyrekcja Okręgowa Koiei Państw. 
w Welnie podaae do  wiacomości, 
że Min. Komunikacji pcieciło hono- 
rować do dn. 31.X rb. przy nabywa- 
niu ulgowych biletów  Xolejowych 
dotychczasowe legitymacje szkół 
akademickich, które są ważne do 
dnia 20 września rb. 

Po dniu 31 października rb. ulgi 

  
przejazcowe będą stosowane tylko | 
na podstawie nowych legitymacyj. 

SPRAWY KULNICZE 
Zjazd posiadaczy sadów. 

Wileńska izba Roinicza z okazji por 
kazu owoców zwołue w dniu 3 paź- 
cziernika rb. o godz. 12-ej w Wilnie, 
w lokalu Izby Kolniczej, Ofiarna 2 
zjazd właścicieli sadów. 

HANDEL I PRZEMYSŁ 
— Sodowiarnie mogą być otwar- 

te tylko do godz. 2i-ej. Począwszy 
„od dnia 1 paźaziernika sodowiarnie 

> być otwarte tyuko do godz. 
21-ej. 

Ża uprawianie hančlu po tej go- 
dzinie będą wyznaczone kary w 
drodze administracyjnej. 

RÓŻNE 
— Kto jeszcze nie był na Wysta- 

wie Radiowej. Wystawa „Radio dla 
miasta i wsi”, otwarta uroczyście 
przez p. Wice- Wojewodę wileńskie- 
go 15-go bm. dzisiaj wieczorem zo- 
stanie zamknięta. Przesunęto się 
przez nią ponad 15 tysięcy osób za- 
równo z Wilna, jak i z prowincji. 

Kto więc jeszcze Wystawy nie 
zwiedził, niechże skorzysia z oka- 
zji przyjemnego spędzenia wieczoru. 
Wystawa otwarta będzie do godz. 
21.00-ej. Ceny biletów w cenie 25 i 
20 groszy. 

Na wystawie nabyć można po 10 
groszy pażyteczne dla każdego ilu- 
strowane wyxawnictwa radiowe, 

WYPADKI 
— Przygnieciony dyktą. 27 bm. Paweł 

Szember wioząc ul. Archanielską dyktę zo- 
stał przygnieciony częścią dykty, która 
spadła z wozu, i doznał ogólnego potłucze- 
nia. Oratrzył go lekarz pogotcwia ratun- 
kowego. 

— Nagła śmierć w wagonie. Dnia 29 
września br. w pociągu mieszanym Nr. 1552 
w wagonie 3 klasy zmarł nagle podróżny 
Andrzej Gugało mieszkaniec wsi Swirdły, 

įm. M'cry, lat 31. Na st. Woropajewo zwło 
ki przekazano miejscowemu posterunkowi 

policji. 
KRONIKA POLICYJNA. 

— Obolnik znowu aresztowany. 

ae: Dn. 26 ka Berio 
się w Kuropolu, gm. postawskiej, 
poświęcenie Ikaplicy kkatolickieį pod 
wezwaniem šw. Jana zciciela. 

Alktu poświęcenia dokonał z u- 
poważnienia JE. Arcybiskupa Me- 
troposity Wileńskiego proboszcz pa- 
rafii postawskiej ks. Bolesław Ma- 
ciejowski. 

W _ uroczystości poświęcenia 
wzięli udział przedstawiciele władz 
oraz "czne tłumy wiernych, przyby- 
łych nawet z odległych mie,scowości 
powiatu. 

Kaplica te. została ufundowana 
staraniem i ofiarnością miejscowych 
osačinikėw wojskowych. 

Nabożeństwa w tej kaplicy będą 
się odprawiały raz ma miesiąc, co   

na wyżynach | 
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wileńska 
towaniw b. sekretarza ZZZ w Wil- 
nie, Obolnika. Po  kilkutygodnio- 
wym pobycie w więzieniu Uwolnik, 
jak wiadomo, został zwolniony, 

W tych dniach, jak się dowiadu- 
jemy, został on penownie areszto- 
wany, gdyż wiaaze sądowo śieacze 
wobec nowych dowoaów działalno- 
ści przestępczości Uboinika zastoso- 
wafy wzgiędem niego, jako środek 
zapobiegawczy, dwumjesięczny а- 
reszt bezwzględny, 

Uboinika csaazono w; więzieniu 
na Łukiszkach. (h) 

Gaza łyk km A TAA JACK Kimi © akad 

Jagiellońska 10. Tel. 13-70 

Czyteinia „NOWUSCI“ 
Czynna od godz. 11—19-ej 

Kaucja 3 zł — Abonament zł. 1.50 
Pamiętajcie o lekturze szkolnej! 

Dzieła klasyczne — nowości — bele- 
trystyka irancuska, niemiecka i in. 

  

Teau i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance- „Lato 

w Nohant* komedia J. Iwaszkiewicza roz- 
poczytająca sezcn Teatru Miejskiego otrzy- 

ma całkowicie cową stylową wystawę, któ- 

rą pracownie twotralne wykonują pod k'er. 

K. i J. Golusów, kier. plast. teatru Nad 

stroną muzyczną czuwa p. pr.l. S, Szeli- 

gowska, przy fortepianie W. Trocki. 
Zniżki akademickie — 50 proc. 

—- Teatr muzyczny „Lutnia*, Dziś ma- 
lownicza operetka Straussa „Wiedeńska 

krew” w której cały zespół artystów zna- 

lazł role i partie popssowe, nadto goścnnie 

występująca śpiewaczka operowa Oiga Ol- 

gina tworzy w postaci hrabiny prawdz'wą 

kreację artystyczną. Operetka ta jest uroz- 

maicona licznymi baletami, 

— Inauguracja sezonu zimowego nastą- 

pi dnia 15 października. Sezon jub'leuszo- 
wy (szósty od powstania teatru muzycznego 

„Lutnia” w tym samym zespolej rozpocze 
nie wspaniałą vperetką Abrahama „Kwiat 

Hawaju“. 

—- Występy artystów opery warszaw- 
skiej. Realizują: zapowiedź  yrzedstawień 

operowych w „Lutn*', kierowrictiwo zapro- 
siło wybitnych artystów opery warszaw- 

skiej, którzy wystąpią w dn, 5 paździeruika 

w operze „Rigoietto”, dn, 6 października 
„Cyruiżk Sewilsk:“, 

— Piątek propagandy, Powodzenie ja- 
kiem się cieszy op. L. Falla „Róża Stam- 
bułu” skłaniają kierownictwo do wysta- 

wien'a tej operetki jeszcze w piątek naj- 

bliższy. 

Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 30 września 1937 roku. 

6.13 — 8.00 Audycje poranne. 11.15 Po 

ranek muzyczny dla liceów. 11,40 Muzyka 
dawna, 1157 Sygnał czasu i hejnał, 12,15 Po 
gadanku rolnicza. 12.25 Muzyka salonowa. 
13.00 Muzyka popularna. 15,06 Fantazje for 

tepiancwe Mayerla. 15.10 Życ'e kulturalne 
miasta i prowincji. 15.15 „Polcwanie" d. c, 
noweli Tomasza Manna. 15.25 Wileński po- 
radnik sportowy. 15.30 Melodie z operetki 

„Zemsia nietoperza”, 15,45 Wiadomości go- 

spodarcze. 16.00 „Na siodełku motocykla” 
— poś dla dzieci star, 16.15 Chor im, Mo- 
niuszki * wojskowa orkiestra dęta. 16,45 

„Dziełkowscy zbierają plony * -— felieton. 
17.00 Koncert Orkiestry Filharm. Warszaw. 
z Ciechocinka. 17.50 Porada k sportowy. 
18.00 Chwilka litewska w języku litewskim. 
18.10 .„Przyjaciel ludzi Stanisław Ostk - 

Narbut'* — felieton. 18.20 Z miniatur Ro- 
berta Schumanna, Recital W. Trockiego, 

18,40 Frogram na piątek. Wileńskie wiado- 
mości sportowe. 18.50 Pogadanka aktualna. 
1.00 Powszechny Teatr Wyobraźni „Pułap- 
ka”. 19.30 „Państwo buduje się pracą, a bro 
ni krw'ą — audycja poświęcona junackim 

hufcom pracy. 19.50 Wiadomośc: sportowe, 
20.00 Koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik 

wieczorny. 20,55 Wiadomości rolnicze. 21.05 
D, c. koncertu rozrywkowego. 21.45 „Dok- 

tór Piotr" — opowiadanie, 22.00 Recital 
śpiewaczy Rose Bampton. 22.30 Sonaty w 
wyk. Maryli Jonasówny. 22.50 Ostatnie wia 

W swoim czasie donosiliśmy © aresz domości i komunikaty. 23.00 Tańczymy. 

Poświęcenie kaplicy Katolickiej 
w gm. postawskiej 

  

będzie dużym udogodnieniem dla o- 
kolicznej ludności, która dotych- 
czas posiadała najbliższy kościół w 
Postawach, odległych cikcło 15—20 
kilometrów. 

LAK AA: a a KKT SK Żur Re ATS, 

„Bez względu na to, czy świat bę- 
dzie uzbrojony czy rozbrojony jesteś 
my narażeni na napady powietrzne, 
jestesny pod tym względem szczegól 
nie wrażliwi, czego już dowiedziono. 
Jeżeli utrzymamy skuteczną obronę 
pom możemy nigdy nie 
yć napadani — lecz jeśli nie będzie 

my mieli obrony przeciwlotniczej, .... 
Gen. W. Brytyjskiego E. 
B. Ashmore b. Dowódca 

O. P. L. Londyn. р 

  
 



  

'Z dziejów korsarstwa 
Znane było ono już w epoce fenickiej 

Dzieje korsarstwa sięgają bardzo 
odległych czasów i datują się jesz- 
cze z epoki ienickiej, kiedy na orga- 
niźmie handlu morskiego wytworzył 
się niebezpieczny pasorzyt piractwa 
którego działalność rozwinęła się 
bujnie na wodach morza Śródziem- 
nego, Marmara 1 Czarnego. 

W średniowieczu, kiedy mapa 
Europy rozszerzyła się poza „Słupy 
Herkulesa", jak nazywano wówczas 
cieśninę Gibraltarską — i okręty 
handlowe: i wojenne wpłynęły na wo 
dy Atlantyku i morza Północnego, 
z północy uderzyły pirackie flotyle 
Wigingów, skandynawskich piratów, 
którzy od VIII do XI wieku pusto- 
szyli brzegi Wielkiej Brytanii, Irlan- 
Hi i Francji. Jednocześnie zbrojne 
napady Normanów, którzy dokonali 
podboju Anglii w XI wieku pod wo 
dzą Wilhelma Zdobywcy i wzrost po 
tęgi arabskiej na południu przyczy- 
niły się do zwiększenia czujności 
śródziemno-morskich państw handlo 
wych. Szczególnie kad byli 
piraci arabscy, algierscy, którzy sta- 
li się prawdziwą plagą dla okrętów 
zarówno kupieckich jak i wojennych 
na morzu Środziemnym. 

W późniejszych czasach teren 
działalności korsarstwa rozszerzył 
się równolegle do wzrostu ekspansji 
gospodarczej w Europie, a następnie 
sięgnął i do innych części świata. 

_ Przede wszystkim w wieku XIII 
do XVI, w okresie świetnego rozwo- 
ju miast hanzeatyckich w Niemczech 
jak Lubeka, Brema, Hamburg, kiedy 
miasta te ujęły w swe ręce przodow 
nictwc w handlu północno - europej 
skim, starając się wyprzeć całkowi- 
cie z życia gospodarczego miasta 
skandynawskie i holenderskie, kor- 
sarze odegrali znaczną rolę, zwłasz- 
cza podczas oblężenia Sztokholmu 
przez wojska Małgorzaty Duńskiej. 
W. roku 1389 piraci, grasujący pa mo 
rzu Połnocnym, Bałtyku i cieśninach 
duńskich, t. zw. „Lielkendeeler' za- 
opatrywali oblężone miasto w żyw- 

PAN| 

JUNOSZA-STĘPOWSKI. 

  

ność i broń. Korsarze ci niepokoili 
przez długi czas okręty na Bałtyku. 
W 1389 r. Wielki Mistrz Zakonu Te- 

|utońskiego, Konrad v. Gunzinger zdo 
|łał ich wypędzić całkowicie z morza 
Bałtyckiego; przenieśli się oni wte- 

dy na morze Północne, gdzie nie za- 

niedbyiwali najmniejszej okazji złu- 
pienia każdego napotkanego statku 
handlowego. 

Odkrycie Ameryki, polityka ko- 
ionialna Anglii i Hiszpani: i przerzu 
cenie ośrodków handlowych na O- 
cean Atlantycki i brzegi świeżo od- 
krytego Nowego Świata, spowodo- 
wało powolny zanik korsarstwa na 

morzu Śródziemnym, Jeszcze tu i 

ówdzie zdarzały się napady piratów 
tureckich na galery weneckie i ge- 
nueńskie, lecz ośrodkiem zaintereso 
wań lkorsarskich stały się okręty! hi- 

| szkańskie, galiony pełne złota, statki 

angielskie i francuskie. Zmienił się 

zresztą charakter napadów  pirac- 

kich. Stali się oni groźną potęgą o 

złotym krzy 
Sąd Apelacyjny w Poznaniu roz- 

patrywał sprawę nadużyć b. kierow- 

nika referatu finansowego i zastęp” 

cy dyrektora wojewódzkiego biura 

Funduszu Pracy Czesława Glisz- 
czyńsziego z Torunia. Gliszczyński 
— według aktu oskarżenia — przy- 

właszrzył sobie na piastowanym 

przez siebie stanowisku (gdzie po- 

bierał 700 zł. miesięcznej pensji i 100 

zł. dodatku) około 4335 zł. Między 

innymi sprzeniewierzył z wojewódz- 

(kiego wydziału  społeczno-politycz- 

nego kwotę 3820 zł. i pobrał bez- 
prawnie zaliczki na pobory w! wyso- 

kości 605 zł. Sąd Okręgowy w Toru- 

niu, przyjąwszy, iż osk. Gliszczyń- 

skim kierowały niskie pobudki i 

brak było mu hamulców etycznych, 

skazał go na łączną karę 4 lat wię-   
Nienotowany sukces! 

NACH OR 
Początek o godz. 4, 6.10, 8.15 i 10.20 
  

Polskie Kino 

Światowid 
miłości 

Wielki triumf polskiej 
produkcji! Film o po- 
tężnej najpiękniejszej 

pod tytułem płomienne Serca 
W rol. gł. kwiat aktorstwa polskiego: Elżbieta Barszczewska, Mieczysław Cybuls- 

i, Kazimierz Junosza-Stępowski, Mieczystaw węgrzyn i inni 

Nad projram atrakcje 

Jedyna największa hurtownia szkła, fajansu, porcelany, naczyń, lamp i płyt 

gramofonowych 

0H.„F.OdynieC", 
właśc. 

Malicka 
WILNO, UL. WIEŁKA 19. Tel, 4-24. 

Największy asortyment, najniższe ceny. 

wanych naczyń. 

Sprzedaż detaliczna ' hurtowa wysorto- 

Cenniki na żądanie gratis. 

  

Na jesień i zimę 
dla pań: sukien, płaszczy, sweterków, garsonek, szlafroków, bielizny; 

dla panów: koszul, k: awatėw, swetrów, pulowerów, pyjam, bonżurek. 

Wytworną konfekcję, galanterję, trykotaże i t. d. poleca 

DIH w. NOWICKI, Wilno, ul. Wielka 30 
Firma śledzi stale za nowościami sezonu 

  

= 
UWADZE P. T. KLIENTELI! 

został otwarty polski, chrześcijański 

SKŁAD SKÓR 
w Wilnie, ul. Szklana 4—15 

KSAWEREGO ROGALEWICZA 
BOGATO ZAOPATRZONY WE 

5 WSZYSTKIE GATUNKI SKÓR, NA- 

= RZĘDZIA SZEWSKIE I DODATKI. 
P.P. Przedsiębiorcy zechcą nas 

vdwiedzić, a będą naszymi stałymi 

E 

klientami. | 

„A A A K“ 

Ki A 

FUTRA | 
Leon Łopuszański 

Zamkowa 4 

PŁASZCZE damskie modele 
Wielki wybór. Ceny niskie 

   

   
     

    

  

    

    

    

już otrzymano nowe 
wzory, fasony, modele 

SZKOLNE 
fartuszki, berety, kołnierzyki, 

sweterki I t. d, 
poleca najtaniej chrześcijańska 

F-ma „IRENA” sp.k. 
WILNO, WIELKA 15. 

  

KRAWIEC DAMSKI 
WOLFGANG 

TRYPUCKI 
były pracownik firmy „Bogu- 
sław Herse' w Warszawie, 

płaszcze, futra, kostiumy. 

KRÓJ WYKWINTNY. b 
CENY DOSTĘPNE! 

WILNO, WIELKA 3 — 7.   

Kilkoletnia kara więzienia dla odznaczonego 

zwartej i karnej organizacji, podlega 
jącej wybranym przez siebie przy- 
,wóćcom ze ślepym posłuszeństwem 

i wiernością. Te cechy sprawiły, że 
niektóre państwa europejskie we 

| własnym interesie wchodziły w poro 
|zumienie z korsarzami, zaciągając 

L ich na własny żołd. Zwłaszcza w w., 
XVI-XVII było wiele flot pirackich | 
na służbie Francji, Anglii i Holandii. | 

Słynnym francuskim przywódcą kor, 
sarskim był Duguay-Trouin, który, 
doczekał się szlacheckiego tytułu 31 

pomnika w Wersalu. Za panowania 

Elżbiety w Anglii niemałe zasługi w 

wojnach morskich położył Hawkins 

i Drake: ten ostatni zdobył nawet t 

tuł admirała floty angielskiej. W 

XVII wieku znani byli „Flibustiero- 
|wie'”, którzy prowadzili ożywioną 
działalność piracką na morzu Antyl- 

skim, posiacając własne bazy na wy 

spach Żółwich na Oceanie Spokoj- 
nym i na wyspach Antylskich, St. 
Domingo i Jamaice. 

| 
żem zasługi | 
zienia oraz 5 lat ulraty praw publicz 

nych i obywat. praw honerowych, 
Na rozprawie odwoławczej osk. 

'Gliszczyńskiego bronili adw. adw, 

|Hofmokl-Ostrowski z Warszawy i 
Przysiecki z Torunia. Pierwszy z 

Inich w swym długim przemówieniu 

starał się m. in. wykazać niestusz- 

ność i bazpodstawność wyroku I in- 

stancji, przy czym wniósł o zmianę 

Ikwalilikacji prawnej przestępstw 

oskarżonego. Po naradzie Sąd Ape- 

lacyjny zmniejszył osk. Gliszczyń- 

skiemu wymiar kary 1 ustaliwszy 

wysokość sprzeniewierzonych przez 

niego pieniędzy na 2378 zł. skazał ga 
na łączną karę 2 i pół lat więzienia. 

Wypada zaznaczyć, iż Gliszczyń- 

skiego w styczniu rb. odznaczono 

złotym krzyżem zasługi. 

A rr RZEZ ZE EAZA 

Film, o HELIOS | 
Historia jednej 

MARS 
DZIEWCZĘ z PARYŻA 
Uwafal 
KD WCS SYDOR RD CCF OH CZW AIDS 

Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„LOKSOTIS“ 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 
POLECA: 

Władysław TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej. 

„Specjalność 

Długo 

  

zioła lecznicze” 

  

Ogłoszenie 
Szkoła i pracownia „ŻRÓDŁO PRACY" 

Trocka 19 — 4 rozszerzyła swoją dzialal- 
ność wraz ze zmianą mistrzyni. Przyjmuje 

przy bieliźniarstwie i krawiectw'e wszelkie 

roboty kościelne: aparaty mszalne, kapy 

i bieliznę kościelną po nisk'ch cenach. 

Zarząd „ŹRÓDŁA PRACY”.   

Zmiana rozkładu jazdy pociągów motorowych 

iszun o godz. 8,29, 

  

na linii Wilno — Jaszuny 

Dyrekcja Okręgowa Kołei Pań- 

domości, iż poczynając od dnia 1 

października rb. zmienia się rozkład | szun c 

„jazdy pociąsów podmiejskich (moto- 

rowych) na odcinku Wilno — Jaszu 

ny jak następuje: 
1) Poc. Nr. Mt. 339 odchodzący 

z Wilna o g. 7,35 do Porubanka, 

będzie odjeżdżał z Wilna codzien- 

nie o godz, 7,50 i przyjeżdżał do Ja- 

EE OCR ONTO AK ERA | 

Ojcobójca 
SZCZUCZYN nowogródzki. W 

ćn 26 b. m. we wsi Puzynowice śm. 

kamionkowskiej Wacław Dobruk za 

mordował siekierą ojca swego Wa- 

leriana Dobruka, [przenosząc  na- 

stępnie zwłoki do pobliskiego lasu. 

Morderstwo zostało dokonane z 

zemsty, gdyż zamordowany Wale- 

rian Dobruk wydziedziczył syna, 

zapisując cały swój majątek — 10-, 

hektarowe gospodarstwa — trzem 

córkom ! 
  

Giełda warszawska 

z dn. 29, !X, 27. 

Dewiz wy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 292.50 29332 
Londyn 26.17 26.29 
N. J. czeki 529'|, 530*« 
Paryż 18.12 1837 
Praga 18.45 18.50 

Akcje: 

Bank Polski 108.00 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 55.75 55.45 

3 proc. poż. inw. | em. 68.00 ser. 80.10 

" „ 2  „ 68.75 ser. 81.00 
konwersyjna — — 

„ kolejowa 59.00 
dolarowa — 
premi. dolarowa 
stabiliz. — kupon 
konsolid. — 58.63 58.88 

Waluty: 

Dol. amer. 529'|, 527 

kupon — 
38.25 

—)
 

— 
л
л
 

2) Poc. Nr. Mit. 340 przyježdžają- 

|stwowych w Wilnie podaje do wia- cy do Wilna o g. 7,55 z Porubanka, 
będzie odjeiżdżał codziennie z а- 

$. 8.55 i przyjeżdżał do Wil- 
na o g. 9.28, 

3) Poc. Nr. Mt. 341 odchodzący 
z Wilna o g. 9.20 do Jaszun, będzie 
odjeżdżał z Wilna o g. 9.45 i dojeż- 
dżał tylko do Wołczun o g. 10.19, 

4) Poc. Nr. Mt. 342 przyjeżdżają- 
cy do Wilna o g. 10.45 bęczie od- 
jeżdżał tylko z Wolczan o g. 10.25 i 
przyjeżdżał do Wilna bez zmian o 
g. 1045, 

5) Poc. Mt. 347 odchodzący z 
Wilna o g. 20.35 do Jaszun będzie 
odjelżażał z Wilna o g. 21.05 i przy- 
jeżdżał do Jaszun o g. 21.42. 

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 29 IX. 37. 
Cen: ta towar średniej handlowej i: 

kości, ta 100 kg. parytet Wilno. przy nor 

maine| taryfie przewozowej (len za 1000 kę 

{со wag st zał). Ziemiopłody—w ładun 

kach wagonowych. mąka | otręby—w mn!m 

szych ilościach 
W słotych: 

Żyto | stand, 696 g/l *) 23.0 5 
Żyto II stand. 670 g/l ") z 2 
Pszenica I stand. 730 g/l*) 28,25 29.25 
Pszenica II stan. 710 g/1*) 27:75 28.25 
Jęczmień | stand. 

678/673 аЛ° —. — 
Jęczmień II stand. 649 £/! 20.00 — 20.50 
Jęczmień III stand. 

620.5 4/! 19.00 — 20.00 
Owies ! stand. 468 g/l 21.75 — 22.75 
Owies I] stand. 445 g/l 19.75 — 20.75 
Gryka 610 g/l 18.50 — 19.50 

Siemię lniane b 90*%/e /-2e 
wać. stoę. zał, 40.25 — 41.25 

Len trzep. Wołożyn b. I 
sk. 216.50 1570 -- 1610 

Len trzep. Horodziej b. | 
sk. 216.00 1790 — 1830 

Len trzep. Miory b. SPK 
sk. 216.55 1380 — 1420 

Targaniec mocz. Miory 
111 - 50,50 sk. 173.20 850 — 890 

*) Przy ulgowych taryfach, z których 

korzystają młyny wileńskie na żyto ! pare 

nicę ceny loco Wiilno kalkulują się o 30—45 

groszy taniej w odległościach powyte   Marki niem 114.00 120.00 

którym mówi cały świat 

n 0 c y Potężny romans 
miłosny 

W rol. gł. bożyszcze wszystkich Charies BO YE R — Bohater „Mayerlingu“ 

oraz Jean ARTUR. Nad progr. atrakcja kolorowa i aktualia. Pocz. o g. 4, 6, 8 i 10.15 

oczekiwany film p. t.: 
W rol. gł. Słowik Ameryki ŁILI PO NS 
oraz piękny amant Gene RAYMONT 

Humor! Śmiech! Łzy! Nad progr. kreskówka i akt, 

мо go Ba” de Gej „MAŁY CZARODZIE 

  

„.niezapomnę zaopatrzyć się 
w drzewka owocowe i lep 

w fachowem źródle 

Centrali Zaopatrzeń 
Ogrodniczych 

Wilno, Zawalna 28, tel. 21-48, 

tam uzyskuję zwykle bezpłatne 
porady fachowe. 

  

Praca poszukiwana 

200 km. 

KTO POMOŻE studiującemu przez zaofia- 
rowanie pracy odpowiadającej technikowi 
ogrodniczemu, który wykonuje wszelkie 
roboty fizyczne z zakresu ogronictwa. Spo- 
rządza kosztorysy, plany, zakłada sady o- 

| wosowe ozdobne, porządkuje takowe. Zgło- 
| szenie: Wilno, ul. Węglowa 16 m.'7, dla 
Techn ka Ogrodn czego. 

| Kupno i sprzedaż 
KUPIĘ DOM, bez pośredników, zapłacę 

|gotówką do 50 tysięcy. Prócz tego przyjmę 
'dług bankowy. Adres w administracji, 

DRACENY ładne, 4-roletnie, z powodu wy- 
„iazdu do sprzedania. Piekiełko 5— 

| ROLNIK-EMERYT kupi objekt rolny z 
wpłatą dziesięciu tysięcy. Oferty: Iwaniska 
Kieleckie. Skrz. 2. 

      

  

Dzierżawy 
WEZMĘ w dz'erżawę jadłodajnię lub ka- 
wiarnię. Zgłoszenia do „Dz. WiL“ pod 
"ai 2210—2 

  

Mieszkania i pokoje 
3 POKOJOWE mieszkania ze wszystkimi 
wygodami do wynajęcia. Krakowska 51. 

POKÓJ duży. jasny do wynajęcia, Miodo- 

wa 3 — 25. 2112—2 

      

  

Nauka 
  

NAUCZYCIELKI,  korepetytorki,  wycho- 
wawczynie, bony i wszelkiego rodzaju 
służbę domową poleca Wojew, Biuro. Fun- 
duszu Pracy, J. Jasińskiego 7 tel. 12-86 

SIOSTRA-PIELĘGNIARKA wykonuje ma- 
saże i wszelkie zabiegi a także zajmie się 
prowadzeniem domu i kancelarii Wilno, 
ul. Zawalna 7 m. 6. Informacje u p. Sobot- 
kowskiej od godziny 10 do 13. 

ADMINISTRATOR poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogodnych warunkach, może 
prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- 
mi instytucjami. Samodzielne remonty i 
przeróbki. Adres w adm. „Dzien. Wil.” 

OGRODNIK z długol. praktyką poszukuje 
fracy, zgodz się na dozorcostwo domu, po- 
siada teferencje. W. Pohulanka 6—26. 

BYŁY RACHMISTRZ, pismo kal'graficzne 

poszukuje zajęcia w zakręsie umysłowym, 

posiadam dobre świadectwa. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracji „Dziec. Wii." dla 

„Pracowity”, 

POSZUKUJĘ posady do wszystkiego z b. 
dobrym gotowaniem do małej rodziny lub 
za kucharkę do kasyna, mogę na wyjazd. 
Wiek średni, piśmienna, samotna, posiadam 
relerencje. Św. Jańska 11—5 g, 12—5 pp. 

KRAWCOWA poszukuje szycia po domach. 

  

    

NIEMKA z Mitawy udziela lekcji niemiec- 
kiego języka, przeprowadza konwersację 

„po cenie bardzo dostępnej. Adres ul, Nasza 
|6 m. 3, Mostowska. 

POTRZEBNY korypetytor (znajomość fran- 

cusk.) dla ucznia kl. III. Wiadomość: Wiel- 

ka 19--3. 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L Niemieckie dla wszystkich celów i po- 
ziomów (od początkujących do b. zaawan- 

sowanych) bezkonkurencyjnie tanio, grun- 

townie, szybko. 

PRZYGOTOWUJĘ do matu z fizyki i 
matematyki. Inflancka 13—1, 

o p CJE W DEM 24 AEZTEŻCA DICOTA 

Pomóżmy bliźnimi 
WDOWA CHORA znajdująca się bez środ: 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 

czące się lat.16 — 15 prosi o łaskawą po- 

moc materialną na książk* i odzież, Tow 

św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz 
Wileńskiego”. 

NA KUPNO LEKARSTWA drogiego, a 
niezbędnego, 0 łaskawe najskromniejsze 

ofiary prosi ciężko chory uczeń. Łaskawe 
ofiary w adm. „Dz. Wil.”, tamże adres. 

B. BIEDNY, "chory mężczyzna prosi o ja- 

kiekolwiek ubrane i płaszcz. Dow. się w 

  

    Zgłoszenia do Adm. „Dz. Wil.* pod „Kraw- 
cowa'”, tamże adres.   adm. „Dzien. Wil. . 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za mm. jednoszp., nekrologi 10 gr.. 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 śr. Za ogłoszen:a cyfrowe i tabelaryczne o 25% 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1, 

przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

za lekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

drożej. Dla poszukujących pracy 50%: zniżki, Administracja 

  

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 
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